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Ldobrcie bolszewkklei — kuchni. w zględu n  praw o azylu, & taŁżi i  z  innych  p o ­
w odów 1.

OffBtn e zarządzenia Niemiec przed 
rer.Uzacyą traktatu.

Paryż (B. K.). Dniu 21 przybyłia tutaj. komisyw 
Memóectaa;, która ma poczynić estatsfife 
dzenia, eelem wt jścda w życia traktatu pcbojo­
w ego.

13 pensya dla oficerów.
W arszaw a. (TeL M.) Rada Tru»u*»eryum u - 

ohwaUła w ypłatę 13 pensy! d la  oficerów* żo ł­
n ierzom  sl&ś i  piuKtotioeroin m a  być w ypłacony 
żołd. w  w ysokości 1  ódkady.

Anglicy zakupują masowo drzewo 
na Polesiu.

flła rszawa. (Tek H.) ,Gaae*a PoniedziałKO 
w a “ donosi, a» J w jlic y  po jaw ili się na Polesiu
i czafcupali tam ogromu® ilości cfcraeiwa, projek­
tu jąc wywSiesŁienie go  za  granicę.

Zgon teg,, który przeleciał Atlantyk;
T*aryż. (PA T) Głośny lotn i angielsku, John 

A lcw k , kdóirj przeleciał Ocean Atlanty icki  ̂
spa i l  w  Rouen, doik^d. się udał aieropitedi^m i 
zmarł w  ®!'.]AtaIu z pow odu ran. odcieEloBych.

"Wielką uciechę mieli dzielni nasi żołnierze w pewnej miejscowości na froncie bolszewickim którym j "r " , ~
Jdt'2 o się. z: s.’voczvć:'-jakiś oddział „czerwonej armii* w chwili obiadu. Knr lia bolszewicka zao- ł f  (W igura h f ł i l f l  7 fA h A !(lllf0 flN  W  U i O'KIO M i 

, atrzona w.\,qłkowo cioś' jbficie -  pożywiła zdobywców. | IV! lf(iVV4 UWjRP Ł ftJuUlłl l .* „ !i l! Yf "  o £ {J fl l l ł

1 3  w y p a d k ó w  d i u n * ?  w  C ia S ic y i
Worszagra. (PAT) W czoraj w  m inlsteryiim  

zdrow ia oidlbył sfę zjazd .przcdstawieicłi wydzia­
łów  lekarskich uniwersybciWw w a r s z a w s k ie j  
krakow skiego, lw ow skiego, poznańskiego i w i­
leńskiego i  przedstawicieli. o igan izacyi lekar­
skich całej Polski z  udział em sejm ow ej kom isy! 
zdrow ia. G łów ny przedm iot dysfcuayi stanowiła 
spraw a utrzym ania m inister; um  zdrowia. Ze­
brani oświaidtezyli się bezwmgłędnta za utrzym a­
niem  m ini stery iim zsdrowia. Uch w a lon y  w n io­
sek w zyw a do jakna.jrycMejLze.go zakończenia.

‘ przesilenia w sprawie óauszego istnienia mina- 
j steryum, -względu na związane z tern niebez- 
= pieczeństwo. Np. w  ostatnich czasach na tery- 
| tory cm  Gaticyl w schodniej zaszło 13 wy pudkó w 
i użriny. Zebrani w ybrali deiegucyę, do której 

weszli dli' W ładysław  Wład^ czfcc z W ilna, M i­
koła jsk i ze Lwiowa, prof Chłapow ski z Pozna­
nia. Belegacya w ręczyła uemuały, Zjasału Na- 
czehiikowd państwa* mafszałkoiwi! Sejm u i pre­
zydentowa m inistrów .

BSajLyt (‘HcTaBC W  Galaplay probttw a ji ropo.
I tn icy Od! yć w  teataze zgrom adzenie. Został© 

ciiia prze s w ładze lóziwiąz&ne. Poliuyę przyjęto 
strzałam i rewolwerowym  i . WymLkła stąd hój- 
hia, w  ciągu  której zabito 2  robotników , a w ię­
k szą  liczbę raniono.

Warszawa (PAT). W ciągu ubiegłych trzech 
dni i mocy onegdajszych przed tutejszym sądem 
wojennym warszawstkiogo o&ręgu gamersilnego 
boczyły się rozp.-awy przeciwko 11 szoferom woj 
skowym, oskarżonym o kradzież gum samoeho 
dowych na lotniskach wojskowych- Wcizoraj o 
godzinie 8 rano zapaiclł wyiok, mcucę którego

j zos tali skazani na k»rę śm ierci "rzez  rozetrze 
lanie szoferzy żołnierze: Kazim ierz Wśit/ńsfcl, 
Bańkowski, kapral Z-lemaki i  Keimiński. Na kia 
rę więzleinia skazani zostali: Kowalczyk na lat 
5, Górecki na  lat 3, Trzenaiehiowwk.i na1 lat 2, 
.Bychłoiwski na 6 m iesięcy, Dietrich na 4 m ie­
siące, N awrocki na 3 łata.

Zatonięcie przesz!© 590 osób.
Londyn (PAT). Parow iec „L icsishia11, m ający j fooaął podczas ostatnich burz m orskich. Ocala­

na, pokl udzie oprócz  załogi 530 pasażerów', ®a- I ło tylko 37 osób.

Paryż (PAT). „E ch o de Pams ‘ domoujL z W a- j nów  ludzi w Europie średkftwej zagrożonych
szyngtoi.ru, że Hooae-r stara się obecnie przepro- j jest śmioorcię głodaw ?. A m eryka nie imoże dio-
wBuzió ustawę, którtaiby dopuściła sprzedaż 
zboża dla Europy na podstawie dłu ̂ trw a ły ch
kredytów . H oover zw rócił uwagę, że 20 m ilio-

pruscifjdo teg», aby mtlictuy ludzj m arły  /. g ło ­
du tylko dlatego, że nie niogij. płacić za zboże 
gotówkę,.

Holanuya cie wyda b. cesarza Wilhelma.
W iedeń (PAT). B iuro koresp. podaje z B ruk­

seli uoe iesirnic „S o lfu “ , że  rząd holend< .ski c-
św ladczyl oficyalnle przeilstaiilciełcin koałlcyi, 
iż n’© wyda byłego coŝ rza piomiecklęgo ze

Poznańskie a sabotaż 
niemieckich urzędników.

Kraków, 23 grudnia
Gdy po oczyszczeniu byłego zaboru pruskie­

go z wojsk niemi-eck ,ch tamtejsze nowe władze 
polskie poczęły zmAei«aó do utrzymania urzęd­
n ików  niemieckich ma. dawinyeh stanowiskach, 
zapatrywaliśmy się bardzo tłC«pxjTCzir.ii,e nia tę 
■akcyę.

Gzy m ożna było przypuścić, że żyv.ix>} ten, 
oddany duszą i ciałem  Hohentzoitomom i przez 
Beińim daazony szczególnym i przywólegami, ja­
ko ^pecyainie ma zaufanie z jego  strony aasłu- 
aujęcy, jKigodzi się tak cdrazu z  imowśani stOr 
•wem rzcczy j że suniamnie, a  choćby tylko lo­
jalnie spełniać hędzSe sw e funkeye zaw odowe, 
że pod w pływ em  rozgoryczenia z pow odu do- 
zmanej porażki i z nienawiści do „przeklętych 
P olaków '1 n ie zechce podstawiać im  nogi, aby 
utrudnać im  rzędy, zdjTsIrredyliowEć je  i ośm ie­
szyć? Czy można; to było przypuścić?

Poznańczycy oddaw ali się, niestety, rakim 
złudzeniom i - -  spotkał ich  zawód. Dziś ckami- 
je  się jasno, ja k  na dłoni, że popełń"li błąd. 
Rozum ieliśm y ich stanow isko, jaacKolWlek tru­
dno się in-am było z miem solidairyzowai. Ob*- 
u ia łi się oni; aby przejście rządów  w  polskie 
ręce. w  ręce ludzi niewyikiwaiifikowanych, nie 
osłabiło spraw ności aparatu adm inistracyjne­
go, w oleli zaiem  na razie w  urzędach m agistra 
clcicłi, pocztow ych, kolejow ych i t. p. WHosita- 
w ić N iem ców. M e  będą m ogli —  romi-mowali 
P ozrcń czycy , — wadząc nagle poderw aire spra 
wfaośc-i urzędów' pubHcanyieh, w śkazj wać na t* 
palcem  szyderczo i m ów ić: oto ,,podnische W irt 
schaft“ , wszystko bowiem  hędizi-e szło gladlko, 
jak przedtem.

Przeliczyli p p  zaiwiedli w  sw ych rachu­
bach. śwa«włc«y o ta n  następująca depesza z 
P o z r y w a :

„N a posiedzeniu Rady mięialAej dni® 10 gwt- 
dniia łąwniik pap Ka^rp-iei^zalk o»wiadt*®y'ł. że
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m agistrat nie zniesie strajku lak  operni ŁJerae- 
p « m  strony urz< datków ulem iesliich i że urzę 
diiikom  uiem ieckim  nadal pozostawiła się awa 
lata czasu (gw ałtu! U...), aby naliczyli się p o  p-oi 
»ku “ ._

A  więc zam iast lojalnej w sp ó łp ra c / N iem ­
ców , którzy pow inni byli okazać w dzięczność 
now ym  gospodarzona za to, iż nie pozostawieni 
zostali na  bruku, bez chleba ma.ją Poanańczy- 
ey  do czynienia z  ich strony ze strajkiem  i q- 
porem  biernym , zam iast oczekilwatnego ładu  i  
porządku — nieład i bezrząd!

Po tak smutnein dośw iadczeniu dziw  dopra­
w d y  ogarnia, że m agistrat poznański, zamiasit 
m  krótkiej drodze poskrom ić n ieuczciw ość u - 
jrzędników niem ieckich  i  przeciąć środkam i 
m d ykałnym i m ożliw ość przedłużania się cna- 
łsu , zam ierza sw ym  najm itom  niem ieckim  po 
zostaw ić jeszcze dw a  lata czasu, „a by  nauczyli 
# ę  po polsku44.-.

K om uniku jąc o  ipowyższem zarządzeniu, An- 
Birzoj hi iemcjewslki w  „M yśli N iepodległej “ słu- 
aei.to czyni uwagę, że „byłoby  w łaściw iej i d la  
p tk -dw a polskiego bezpieczniej, danie im 
dw óch  dal czasu dla spolkowaiua się 5, w ynic- 
ftienta^ gdzie pieprz rośnie44.

Czy Pcnnańczycy, k tórych  pat*/otyłam i  ofiar 
(Mość na m ecz pai_ot wa polsk iego w szyscy p o ­
dziw iam y, których  dobrej w oli naw et w  poppl- 
pianńu błędów  n ikt krwostyomować n ie  ■na pra- 
Wa, usłuchała tej żurowej rady?

Z da je  clę nam , iż  ją ć  eię on i pownrnjl co ry ­
chlej mioLły, aby w ym ieść w szelakie śm iecie 
niem ieckie, zaścielające ziem ię poznańską. — 
Złudaenia c o  do  uraęoniików niem ieckich yry- 
pły. Pv®oatdWienie kolejnictwra tej dzieln icy w  
łch rękach w yrządziło już państwu polskiem u 
Agremme szkody, Sztuczne w ytw arzanie zato­
rów tna kolejach  poznańskich z pac iągów, m a­
jących  roew ozić po Polsce środki żyw nościow e, 
iSboze, ziem niaki i t. p., jeśli n ie sprow adziło 
aa paiW w u nabze kryzysu uprow izacyjnego, to 
go w  każdym  razie znakom icie zaostrzyło.

A  zatem odpow iedzialne urzędy publiczna 
Ole mogą, i  w  Poznański em pozostawiać nadail 
w  rękzch n iem ieckich . W inny on e ^ z e jś ć  co 
ryyhlej w  ręce polskie, m oże m niej sprawne, 
m niej zrut ynizow one, a le chętnie pełn iące słu­
żbę urzędn czo -obywatelską, pragnące się przy­
służyć PoU ce, n ie  zaś je j 1— w rogow i.

Jedynie zm ysł praktyczny Poznańczyków  w  
Swoim  czasie spraw ił, iż całą czeredę n iem ie­
ck ich  zjadaczy cłdeba  polsk iego pozostaw iono 
n a  urzęracn  w  roran^ńslkliem, zaśmieca jąeą 
jfcraj, nadającą m u zewnętrznie pokost niem ie­
cki. Dziś, w obec u jaw n ion ych  faktów  aorgarad- 
toowKSiego sabotażu n iem ieckich  urzęin ik ów , 
tenże zm ysł praktyczny w in ien  sk łon ić Po- 
Bnańrzyków do wy powiedzenia gościnności 

jlym, którzy się okazali nadal w iernym i sługu­
sam i Hohenzollernów . Poleska dała im  w  ręce 
cŁłeb, oni chow ali dla niej w zcmadrzu kam ień 
Nioch w ięc idą, skąd przyszli. Przy dobrej w oli 
— a  tej Poznańczykom  w szak nie brak — dar 
ibtą eobie bez mich ranę.

I Poznańskie przestanie razić swyirc poko­
stem niem ieckim , a  to przecież także coś jest 
warte. ( ck ij.

Prezes ministrów i większość sejmowa.
W arszaw a, 21 grudnia.

(A.) M iędzy Sejm em  a gabinetem  pana Leo­
polda  Skulskiego może przyjść niebaw em  do 
bardzo pow ażnego zatargu. Przedm iotem  zatar­
gu będzie sposób, w  jak i są adm inistrow ane 
Z iem ie W schodnie.

Na posiedzeniu piątkowera w iększość sejm o­
w a  uchw aliła, by podać aumini&tracyę ow ych 
ziem  poid kontrcię Sejm u i  m inisteryów  w ar­
szaw skich i by kom isarz generalny tychże ziem, 
pan Osm cłowski nie m iał praw a w ydaw ania  na 
w łasną rękę zaraąazeń, m ających  charakter u~ 
stawy. Takie ustaw y m oże uchw alać tylko 
Sejm  Rzeczyroospołltej polskiej. Nie jest to a- 
neksyą, ja k  t a lordzomo wT-aoraj na  lewicy, w  
każdym  razie przecież cw e uchw ały piątkow e 
Sejm u ijnieniajci charakter admin stracyl 
ztom w schodnich  i  odbiera ją  je j tę sam odziel­
ność, z której dx> tej pory korzystała  w  całej 
pełni. R ów nocześnie zacieśni przez to węzeł, 
łączący L :tw ę i  Białoruś z resztą R zeczypospo­
lite j44, jak uchw alił w czoraj Sejm , a  raczej rzą­
dow a w iększość sejm owa,

Że ta uchw ała odpowiada, zapatryw aniom  i  
sym paiyom  w iększości olbrzym iej narodu poi 
skiego, nie ulega w ątpliw ości. N igdy nie było 
w dziejach juorodiu p  takiego po trzecim  rozbio­
rze tamtej chw ili, w  której Polak nie uw ażam y 
W u n a  za m iasto tal: czysto polskie, jak K ra­
ków . Że i każdy z  m inistrów  tak sam o m yśli w  
duchu, nie ulega żadnej w ątpliw ości. Czy prze­
cież ci m inistrow ie, razem  w zięci jako  rząd, bę­
dą m ogli w ykonać uichwaly sejm ow e w  sprawie 
ziem  w schodnich, iuuwiadcm o. W  dzisiejszych 
dziennikach porannych są inform acye, utrzy­
m ujące, że względy p o litj k i zagranicznej naka­
zują rządow i pozostawienie wszystkiego na zie­
m iach w schodnich w  stanie dotychczasow ym .

O tern, że tak jcsi, a  n ie  inaczej, gabinet pana 
Skulskiego chyba wiedział ad paru dni. Boć 
sprawę rozw ażano d ługo w  k om isy ! adm ini­

stracyjnej i popraw ia  księdza Lutosławskiego, 
żądające ściślejszej kontroli nad adm inlstracya 
ow ych  ziem  i ograniczenia samctdzieiności tejże 
aduiinistracyh nie były dia pana prezesa m ini­
strów  niespodzianką.

tv każdym  parlam encie i polityczn ie w yro­
bionym  państwie na świacie prezes ministrów: 
gdy teka sprawca, w ysoce polityczna, zaczyna 
przybierać pdoczas dyskusyj obrót nie bardzo 
pożądany czy to z punktu interesów  politycz­
nych gabinetu, czy  to  z punktu w idzenia inte­
resów  ogó-lno-państwnwych, w staje, żąda głosu, 
M ói ego m u marszałek, na m ocy regulam inu 
sejm ow ego m usi natychm iast udzielić i składa 
oświadczenie, że im ieniem  rządu m usi prosić 
Iznę o  odrzucenie popraw ek. W sposób też m niej 
a lbo w ięcej w yraźny tłoma.rzv Izbie pow ody, 
które n ie pozw alają  rządow i na przyjęcie o- 
w ych w niosków : W tedy a lbo w iększość, m ająca 
zaufanie do swego prezesa m inistrów , przyjm u­
je jego nrzesfrt gę i] stosuje się d o  m ej w  całej 
pełni albo też przechodzi nad ow em  zastrzeże­
niem  naczelnika rządu do porządku dziennego, 
skutkiem  czego pretzco m inistrów podaje się do  
d jn ń sy i.

Tym czasem  w czoraj nie tylko prezes m ini­
strów nie zabrał głosu w  tej dyskusyi, lecz —  
co  gorsza — nie był obecnym  na sali i ław a m i­
nistrów, początkow e pełna, znowu św ieciła 
pustkam i.

Rząd w ięc m usi sobie sam przypisać wiinę, że 
na posiiedzer.hr wczorajszem  przyszła do skutku 
uchwała, d la  rządu ze w zględów  ptlitycznych  
n iew ygodna albo naw et i niebezpieczna, jeżeli 
jest tak istotnie, jak brzmi in fo m a c y a  dzisiej­
szych pism  porannych.

W  przyszłości przecież puezts m inistrów  albo 
jeg o  zastępca muszą, stale czuwać podczas o- 
brad, zw łaszcza nad w niockatnl natury polity­
cznej drażliwej.

Roboty rfturću skie przy
K raków , 23 grudnia.

(1 .) 1 %  zachęcenia swych robotników  do w y- 
trwalszej i  .intensywniejszej pracy  pewien 
przedsiębiorica m urarski w  N ow ym  iork u  
w padł na następujący pom ysł: Oto gdy pod­
w ładni jego  zajęci by li właśnie budow ą budyn- 
k u k inom atograficm cgo, nagle pojaw iła  się o r ­
kiestra „j&zz-bandu4, zteżona z sześciu m uzy­
kantów, którzy d la  dodania anim uszu do pra­

li Oj PkbkuiUJi 
dźwiękach „jazz-bundu“.
I cy przygryw ali roinoJniicom na ioryginalniejstse 
j „kaw ałk i44 ze swego repertuaru. Następnie przy­

była prim adonna i przyśpiew yw ała im  ostatnie 
‘ ulubione i m odne m elodye.

Statystycy kom petentni twaierdzą z  przekli­
naniem , iż praca w ykonyw ana w  'ak ich  w a­
runkach osiąga najw yższy rekord szybkości.

Pom ysł iście am erykański!

Syn odnaleziony po 2 4  latach.
[ Kraków , 23 grudnia. 

(1.) W  ok olicy  Tulonu, w e Francyi zdarzyła 
się obecnie h is tory a iście tak rom antyczna i 

i w zruszającą, jakby w ycięta  z  kart rom ansu

Oktawa Feuillet‘a.
Oho w  gm inie Pradot, żyła rodzina Marcrno,

pochodząca z W łoch . Gd lat całych p „g rążom  
była w niczem  n ieukojonej żałobie i rozpaczy

Metafizyka budzę lu 
inteligeutuego głodomora.
Skończyłem  gimreuzy u n , m am  doktorat pra- 

wta i  djnktorat filozofii, zajm uję się specyalnie 
eScoiiomij, społeczną, w ięc powinienem  w ie- | 
dzmc co  to jest budżet. |

Dawniej zdaw ało m i się, że wiem , — ale obe- 
m ie  poczynam  wątpić... Bo p ioszę tylko, pom y- 
O ó .

Co to jesthudżet? W  sw ej właściwejltetocie 
jest to  ta m ała, śm iesznie m ała persyjka , jaką 
igo r ą b i ą c  pobieram , plus ta zaw rotnie w ielka 
pumą, którą w ydać m uszę w  ciągu m iesiąca, 
Biby tylko przym ierać, a  nie um rzeć z głodu!...

A le skąd w ziąć tę kolosalną sumę, aby ją m o­
żna było  dodać do m alutkiej kw oty zarobku?

(Zaprawdę, że dzieją się czasem  cuda na świe- 
ciel... W idziałem  już w iejską m leczarkę, która 
sprzedaw ała n ie  „śm ietankę44, ale zw yczajne 
m leko; zdarzyło mi się raz kupić cetnar węgla, 
jko m aksym alnej cenie!... Znałem  nauczyciela. 
ŁudOw:go, który sobie kupił kaniłcnicę i urzę- 
SiniJka z asprowizacyi, k tóry  sobie jeszcze .nie 
kupił kam ienicy!... Zaopatryw ałem  się jmzcz 
Służsay czas w w ędliny w  jednej ze znanych 
m asam i lora kow skich , nie nauczyłem  się and 
m eć ani szczekać!... ,

AT jt> łka to  są, przyznaję, w ypadki nadzw y­

czajne, z  pośród których najbardziej zdum ie­
w ającym  jest fakt, że ja  wrogóle żyję...

Jak ja  to urządzam ? •— zapytacie. To dla 
m nie nawet jest tajemnicą.. Próbow ałem prowa- 
d izć buchalteryę. m oich dziennych w ydatków . 
Podzieliłem  sum ę, otrzym aną na pierwszego, 
tytułem  pensyi, pirzog liczbę dni, w czasie k tó­
rych  żyć mi z tej siutńy należy... Iloraz wypadł 
m i jako ułam ek i to jak i ułam ek? Była to cy ­
tra, w yrażająca pow olną a pewiną śmierć... B yła  
to sym boliczna cyfra...

Przy pom ory tej cyfry próbowrałem  codzi iii 
sysLemaayczute um ierać. Nie wystarc zało... Ażp - 
by um rzeć przyzw oicie, trzeba m i było przy­
najm niej cztery razy tyle... Z m oim  sym bolicz­
nym  ułam kiem  działo się coś dziwnego. Snąć 
codzia urie dodawaruto nie służyło mu. Kreska 
ułam kow a z  każdym  dniem  stawała się cieńszą, 
m niej wyraźną- Aż pewnego p ię k w g o  poranku 
zniknęła. Zam iast ułamka, u jrzałem  autenty­
czną, dużą, brzuchatą czwórkę!

W ów czas przestałem rachow ać i — żyję da­
lej. Mój rachunek m iesięczny — to monstrum  
algebraiczne: rów nanie o dwudziestu dwu nie­
w iadom ych... Tylko dziewięć dni m ieści się w 
ncrm alncm  pojęciu  budżetu... A później? No i 
pocóż rachow ać?

Z czego ja  żyję?
Palić w '  piecu niczrealizowam em i kartkam i 

chłebaiwrni, p ić ziółka z sacl aryną, jadać obia­
dy w  „głodnej kuchn i44 i starać sio o  „zelów ki44

dla żony i tro jga  dzieci — czy to się nazyw a
życie?

„Żyję , aby się zwało, że żyłem , — pow iedział 
W yspiański, — i jabym  pow iedział to sarno...

W ięc z czego? No, oczyw iście z  budżetu, któ­
ry  starczyć może najwyżej do 9-tegol...

„O czyw iście !44 Iloraz każdego dzielenia to 
rozpacz — to beznadziejność! Ja już n ie dzielę! 
T jlk o  dodaję, naw et m nożę — liczby urojone, 
liczby astralne!...

D odaję i mnożę m etafizycznie i z tego żyję...
To jest m etafizyka budżetu inteUg.‘intnego 

głodom ora...
Z rękaw a wytrząsam  sposoby do życia , Jak 

m agik —  prestidigiator. Z chm ur ściągam  ja ­
kieś niezrozum iałe dla mmi i sam ego kom btóa- 
cye. Ziem ia otw iera się przedem ną, jak  derfBd 
sceniczne w czarodziejskiej sztuce i w ysuw ają 
się stamtąd, cyfry. Gdz;e stąpię, jiak kw iaty z 
bajk i w ykw ita ją  cyfry... W  kaw iarni opar g o ­
rącej kaw y układa się tt trójki, ktoram i płncę... 
Papieros, który kosztuje dwie korony, sm la  śię 
na same dw ójki, za które kupuję znow u papie­
rosy,

U golarza w yrów nuję rachunek cyfram i, k tó­
re chłopiec pianą m ydlaną n a  m ojej fizyogmo- 
n iji kreśli.

I jakoś daję sobie radę z  m oim  meta fizycz­
nym budżetem — żyję!...

Kto m l to w yjaśn i? BWr.
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po s tra ż e  cyna, m ałego Matrowi, którt przed 24 
laty pcrw any został nagłe z gniazda rodzinnego 
przez ja k ą ś ' tajem nicza cygankę. Gd tego cza- 
au, m im o najenergiczniejsze poszukiwania a kt 
nie tralił nigdy na Al ad zaginionego dziecka.

W  tycli dniach, w pociągu jadącym  z Tulonu 
do  Pradc-' jeden z członków  rodidny Marono 
nawiązał m im ochodem  rozm ow ę z jakim ś nie­
znajom ym  około' 30-letnim mężczyzną. W ciągu 
rozm ow y podróżny zauważył na szyi swego to­

warzysza medal, przyczem odniósł wrażenie, że
rneda ow w idział gdzieś, Kiedyś w  dzieciństwie. 
Począł w ięc staw iać pewne pytania nieznajome 
m u towarzyszowi picdróży i  ku  olbrzym ’ ej ra ­
dości i  zdziw ieniu odkrył w  nim  sw ego brata 
zaginionego przed 24 laty.

Zdarzenie to choć w ydaje się niem al niepra­
w dopodobne jest najzupełniej autentyczne, p o ­
twierdził je  kictnsul włoski, w ręczając „znajdzie" 
papiery tożsam ości na  nazw isko Marono.

Człowiek, który czyta z twarzy.
Dyrektor wiedeńskiej fabryki-jasne widzącymi. —  Trzy ka*egorye ludzi. —  

przepowiadanie przyszłe śc.. —  ,.Ten człowiek umrze“.
Wiedeń, 22 grudinia. | ks - lanowairje się życia., boć „przeznaczenie ka- 

(m  m) N iedawno pism a doniosły o osobliw ym  
w ypadku, jaki m iał m iejsce w W io dniu. K iero­
w nik fabryki, Z ygfryd  Kanu, wyesytał z tw a­
rzy pewnego współpasażera w tram waju, iż ten­
że nosi w m ózgu plan zam ordowania sw ej żony.
Zaskoczony zbrodniarz Łn spe przyznał się do 
sw ych m orderczych zamiarów. Fakt ten zdobył 
K aim ow i sławę „jasnow idzącego*. Współpraico- 
wmiczkia „Neues W iener Joumał**, K lctylda Be­
nedykt, odbyła z nim szereg seansów, które da­
ły  w yniki wprost zdum iewające. Kann „sekeyo- 
n ow a ł" ducł.ow o przeszło pięćdziesiąt osób ży­
jących  i około trzydzieści portretów osób zmar­
łych  Tylko w jednym  wypadku, gdy chodziło 
o  jakąś ńłaiu znaczącą osobistość — Kanu od ­
m ówi) swego orzeczenia’.

Szesnastoletniemu w nukow i w ydaw cy pew ­
nego w ielkiego dziennika, powiedział Kann z 
najw iększą dokładnością, jakie dążenia i uczu­
cia  m otają jego jeszcze na wpół dziecinną du­
szą, ponadto oznaczył datę jego urodzin i zd-ai 
sprawę z w rażeń, jak ie ożywiały m atkę chłop  
ca. w chw ili poczęcia  nowego życia.

„Jasnow idzący" dzieli ludzi na trzy kratego- 
rye : na takich, których urodzenia pragnęli obo­
je  rc daice, — na upragnii&uych tylko przez jed­
nego z rodziców , (w tym w ypadku m ożna ozna­
czyć, czy przez ojca, c*y przez matkę) i na Azie- 
c i przypadku. Tem peramenty, skłonności i zdol- 
EUMci ty on trzeci kategoryi w piywają na u-

żdy we własnej nosi piersi'
Najbardziej zastanawiającym  jest fakt, iż 

Karm natychm iast rozpoznaje, ozy portret przed 
stornia człow ieka, pozostającego przy życiu, 
czy też mebcrz-"?yka'. W  czasie pierwszego se­
ansu p. B encdikt przedłożyła Kabinowi portre­
ty 52 mężczyzn z tą uw egą, że trzej z nicn już 
nie żyją. Z błyskaw iczną szybkością Kann od­
nalazł osoby już nie żyjące, poc^em w skazuiac 
na jeden z portretów, rzeuł:

- -  Ten człow iek um rze!...
W  trzy tygodnie istotnie ow  m ężczyzna 

zmarł...
Pewnej stalwhej, pozornie jak  najszczęśliw ­

szej artystce, „jasnow idzący" pow iedział:
— Panią dotknął przed czternastu d n a m i 

ciężki cios!
Ze łzam i w  oczach pyta  zdum iona kobieta:
— Skąd paln wiedzieć może, że w łaśnie dwa 

tygodnie tem u postąpiono ze m ną tak niesły- 
cnanie brutalnie?

Po każdym seansie Kann wpada w  stan w y­
czerpania, które jest tem silniejszem , im  odpor- 
niejszem  jest m edium . Charaktery’ m ocno zary- 
Suwtaaie przedstawiają najpow ażniejsze trudno 
ści. Serce i żoiąaeK „jasnow idzącego" pracu ją  
w takich w ypadkach z w ielkiem  natężeniem, 
co  w yw ołu je w  następstwie reakcyę, u jaw nia­
jącą się osłabieniem , graniczącem  praw ie że z 
nieprzy tomn ością.

„D w a bóstwa Paryża: bokser i tancerka” .
Faryż, 2 2  grudnia, 

f1.) Oto charaikter ystyczne zdanie, jak ie o o- 
becn jm  nastroju  stolicy Francyi w ypow iada 
w „Mcm film " znany kronikarz-irtim sta Clement 
Vaulet

Ledwiie uspokoił się niano Paryż po ziwyaię- 
stwacb „bokserskich", a już oszalał znowu na 
temai baleiów  rosyjskich, Mury m iasta są po- 
obw eszan e olbrzym im i afiszam i, na których 
wszędzie w idnieją  setki nazwisk zakcńczonycn 
na „sky" lub „skow ". Paryż zalany jest wprost 
przeróżnym i „w irtuozam i" z R osyj: przybyw ają 
pianiści, skrzypacy, śpiewacy, śpiewaczki <toza 
ckie... M ieliśm y sojusz rosyjski — powiada 
Vajuie! —  teraz m am y akordy słowiańskie, a 
m yśiąc o  naszych szesnastu m iliardach, może 
m y pow iedzieć, że m uzyka jest najkosztow niej 
szym  ze wszystkich hałasów, szczególnie gdy 
jest m osk iew ska

I snując w dalszym  ciągu subtelne aluzye po­
lityczne, m ów i z ironią Vautel:

Te koncerty najezdców  sa istotnie bardzo ar­
tystyczne — lecz żadna w  tem pociecha, żal mi

tycii szczęliwych czasów, w  Których m uzyka 
w ojskow a Preobrażeńskiego przygryw ała nam  
całkiem  po pnstu  „Boże caria chrani", k iedy 
to poczciw i Francuzi wierzyli, iż arcydziełem  
m uzyki rosyjskiej jest „la  Tsa iine" naszego 
świetnego Gaune‘a.

Obecnie sojusznicy nasi grają nam tylko so­
naty... Nasi „w ielcy  bracia z Północy" tłuką 
m ocno, lecz tylko na fctnlepiajiie...

I oto pow racają  balety rosyjskie —  tak cza- 
row nie estetyczne, m oja  droga: —  A ch ! te sko­
ki W olyniny! A ch! te pozy Paw łow y!

Pawłowa, to wszystka piękność starożytna, to 
wszystka piękność czasów nowych, to przesz 
łość, teraźniejszość, przyszłość, tc synteza sztu- 
ł i c<Pcj ludzkości, to... to.-. Jeden z mo cli ko­
legów, n ic w iedząc już jak  w yrazić sw ój enlu- 
zyazni, ośw iadczał:

— To etruskie!
0|o do czego d szliśm y w  Paryżu. Cćż chcecie, 

to jest pokój... Nasze dwa bóstw a to: bokser i 
tancerka-..

Rozwiązanie 61
u m i e s z c z o n y c h  w  N r .  3 & £ »  §

A) SERYA 61.
Ł  łJliA P. T. PRENUMERATORÓW „GOflBA 

KF AKOWSKIEGO",
293. PRO-TE-ZA.
294. JAR-MARK.
295. NA-LE-ŚNI-KL
296. SKA-LA.

U, ULA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO", (a zfiiem i  Rr«- 

mimeratorów):
297. BA-KA-RAT.

Trafnych rozwiązań nadesłali Prenum erato­
rzy 15 (w tem z Krakowa 12), a Czytelnicy 138 
{? K rakow a 87).

Mylnych rozwiązań nadesłano 76.
B) SERYA 62.

Ł DLA P. T. PRENUMERATORÓW „JOŃCA 
KRAKOWSKIEGO";

298. Pa N-TO-MI-NA.

i 62 seryi szarad
332 »»C8©h€ei 8£r«Lk©wshi*3s©“.
1 299. PA-SER KA.

300. CZAJ-KA.
301. O-PE RET KA.

II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZ^TTLNTffÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem 1 Prema. 

m erafotćw):
302. KA-RY-NA-RZE.

•rrafnych rozwiązań nadesłali Prenum erato­
rzy 63 (w tem z Krakowa 42), a Czytelnicy 127 
(ż Krakowa 66).

Mylnych rc<z,wiązań nadesłano 38.

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA
odbytego w niedzielę, dnia 14 i 21 grudnia 1919. 
o godzinie pół do l-i w południe, w wielkiej sali 
redakcyjnej ..Gońca K rakow skiego" (ul. Duna­
jew skiego 7, I. piętro).

N agrody za łrafnc roEwfąBRtsśe nzamadL wtrzy- 
m ak :

A ) SERYA 61.
AD I. PiiEJ.jltisEATORZY:

1. NOwośćI W spaniałe paryrskie album mód; 
,,Eevuc parisiem xe«H m l 1323 — p. E am aszyó. 
ski Stanisław ze Sanoka, ul. M atejki, po raz 
pierwszy,

2 . Najnowsza mapa FcTski (wyd.m ie drugie) 
— p. Isakowiczówna filaiya z Krakowa-, ul. Dłu­
ga 14, pe^raz pierwszy.

3. M ydło piękności Kcśu.owskicgo — p. Szmid 
Jerzy z Krakowa, ul. św. Teresy 10, po raz sió­
dmy.
AD. H. PRENUMERATORZY 7 ^ Y T E L N IC Y :

4. Wspaniały kufcek na śmietankę — p. Olsza 
niss. Teresa z Krakowa, ul. B iskupia 11, po raz 
trzeci.

5. Be—̂ łn a  prenumerata „Gońca Krakow­
skiego11 ma styczeń 1920 r. — p. Paczcwska Wan 
da z Krak owa. al. Długa 11, po raz siódmy.

(i „Człrwiek, który powrócił z tamtego świa­
ta" — sensacyjna, powieść Gasto-na Leroux — 
p. Michał z Krako,va, ul. Szlak %
po raz trzeci.

B. SERYA 62.
AD I. PRENUMERATORZY:

1. PŁdełko amerykańskich papierosów „ r Ted 
rnonb — p Olszeniak Teresa z Krakowa, uh 
Biskupia 11, po raz czwarty.

2. Najnowsza mapa T .iski — p. Prokszńwna 
A dela, nauczycielka z W oj p iłowa, po raz pier­
wszy.

3. Mydło piękności Rożnowskiego — p. Za­
wadzki Teliks z Lublina, — po raz pierwszy. 
AD II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:

4 Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­
skiego" na styczeń 1320 r. — p. Kowal Włodzi­
mierz z Krakowa, ul. Grzegórzecka 8, po ra* 
pierwszy.

5. Dwie popielniczki trajuwego wyrobu — p. 
Łapiński Józef z W arszawy, ul. Złota 50, po r^z 
y leraszy .

6. „Człowiek, który pow rócił z tamtego świa­
ta" — sensacyjna powieść Gastona Leroux — 
p. Łurtar-ówna Jadw iga z Krakowa, P odgórzt- 
ul. W ielicka  14, po raz drugi.

P. T. CZYTELNICY zechcą w  myśl postano­
wień regulam inu szaradom ego nadsyłać rozw ią 
zania z reguły na w ycinku odnośnej szarady* 
Do P. T. Prenum eratorów  postanowienie to się 
nie odnosi.

Jta
gurt u .^ f l

Kraków, 23 grudnia.
(m -m ) Nie u c 'ch ł jeszcze szczęk oręża, pokój 

św iatow y na słabych, lachitycznych  kołysze się 
nóżKach, a skutki długoletniej w ojny dają się 
cdczu c wr sposób dotkliwy. Drożyzna, spadek 
wartości pieniądza, brak środków aprow izacyj- 
nycli i opałow ych, obniżenie produkcyi — w szy­
stko to czyni egzyiSitencyę iuid.zka daleko raniej 
wygodną i przvjem ną niż była dawniej. Gros 
sił i energia zużywa się w  celu opędzenia naj­
prym ityw niejszych pi.rtrzeb życia... Zdaw ałoby 
się, że ideały piękna silą faktu usunięte zostały 
na plar. drugi... A jednak tak nie jest... Przeciw­
nie śa ia t ogarnęła jakaś m ania szukania pięk­
ności —  i to p iękności ucieleśnionej w kształcie 
najpow abniejszym , najbardziej czarującym  na 
i najszybciej przem ijającym , bo' w  postaci ko­
biety. Dawniej konkursy piękności k .b iece j by­
wały jednym  z punktów rautu, festynu, zabawy 
ogrodow ej 'tp., nik.t się jego w ynikam i poważ­
nie nie zajm ow ał. Kunkursom p ękności p o ­
święcano w  dziennikach skr:m n e notatki i na 
tem koniec. Dzisiaj kcnkurs> piękności nabra­
ły charakteru zgoła odm iennego, stały się sen- 
sacyą światową. Taki paryski Jou rn a l" sprawę 
konkursu piękności we Francy; om awia w ar­
tykule wstępnym!-.. W Anglii juryr, które ogło­
sić m iało królow ą piękności, składało się z naj­
poważniejszych literatów’, dzienn ikarzy i arty­
stów..

Stara Fmropa ma tyle, tyle trosk na swej w y­
łysiałej głow ie — a przecież znajduje dość cza­
su na to, by się troszczyć, która kobieta jest naj­
piękniejszą!...

Psnńęltafcfc o  gw iazdce  
d la  żo łn ie rz  a  w  p o lu  21
D a tk i na c jw ia zd k ^ d ia  ż s in ie rz a  w polu 
p rzy jm u je  R e d a k c y s  „G o ń ca  K ra k /' 

Kraków, ui. Dunajewskiego i. 7.
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Mam ] zyjaciola, który trzynastkę w myśl 
staraj trtuel y cyi uważa za liczbę ,,peehowV‘. Nie 
zam ęikkuiby on za nic pod trzynastym  num e­
rem. nie v ypiiny trzy nas* u wódek (najm niej 
czternaście) i zrezygno l-.ałby z najm ilszej „rand­
k i", gdyby ta m iała m ieć m iejsce trzynastego 
które koś mir-siąca...

A jednak, w tych dniach zadał mi pytanie:
—  A ta trzynasta pensya będzie?!...
— Jakto i ty byś wziiął?! Przecież trzynastka 

jest „pech ow a"!
Zafrasow ał się, potarł ręka czn-to. W idać było, 

że stacza ze sam ym  soną wewnętrzną walkę...
Trudno! — wyrzekł wreszcie z westchnieniem 

—  W olałbym  wziąć pensyę cetem  istą, ale je­
śli nie można, niech się co chce dzieje! — zary­
zykuję!...

Trzynasta pensya to  obecnie temai najaktu- 
tumiejszy... Dostać ją  mają urzędnicy państwo- 
v  ", marzą o  ntej dzi-m t,Ikarze, wzdychają do 
i ej wszyscy urzędnicy prywatni, a służące, 
przekonane w ym ow ą Stefki z  „B iałych fartusz­
k ów " wołają, energicznie:

— Trzynasta pensya i 60 procent koszykow e­
go albo sztrejkujem y!...

Trzynastka z „najpechow szej" stała się nagle 
jm ju lu beń szą  cyfrą... A jednak Kto wie?... m o­
że tradycyjny przesad nie zawiedzie i tym ra­
zem... Może „trzynasta" pensya udow odni swc,ją 
„pechów osć".., tern wiaśnie, że je j wcale nie la ­
dzie!... Mir.

Biuro spedycyjne H. Mendelsohn w Krakowie 
poszukuje dla eksoedycyi I buchalterii ukwalifi- 
kowanyeh urzędników. Płaca odpowieuma do 
obecnych warunkowo

Reflektuje się tylko na siły rutynowane — 
także żeńskie. Reflektanci (tki) zechcą dołączyć 
do ofert pisemnych odpisy świadectw.

KINO „ O P I E K A " ,  Zielona 17.

R Ó Ż A  S T A M B U Ł U
gjjjg Od czwartku 25 b. m. największy 

anCT^U»» film obecnego sezonu, romans fan- 
lastyczno-biblijny pod tytułem:

■  „ H I O B *  *■
dramat ten przewyższy wszystkie dotychczas widziane.

Chwila biei^ca.
I € a i e 3 i d a r £ y & .

Sw. Wiktoryi 

Wschód SiOn-a 7*37 

Zachód słońca 3 41 

Długość dnia 8’04

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,
Wtorek; „Nina".
Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek pupot: „Betleem Polskie".

Wieczór: „Betleem Polskie".
Piątek popoi.; „Betleem Polskie".

Wieczór; „Nerwowi".
Niedziela popot: „Betleem Polskie*'.

Wieczór; „Jeszcze wczoraj".
t e a t r  „b a g a t e l a ".

Wtorek: (Nowość) „Tancerka"
TEATR POWSZECHNY,

W orek : „Księżniczka Czardasza".
Środa; Teatr zamknięty.
Czwartek popok; „Boże Narodzenie"

Wieczór: „Wicek i Wacek .
Piątek popol.: ..Boże Narodzenie"

Wieczór: „Białe fartuszki".
Sobota: „Boże Narodzenie".

Wieczór: „Baron cygański".
Niedziela popoi.: „Dwaj złodzieje".

Wieczór: „Chrześniak wojenny".
OPERETJŁ0ŁW NOWGśCfACH 

Wtorek: „lam  gdzie skowronek śpiewa". 
WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pL św. DnchaJ. 
Od poniedziałku do piątku z powodu feryi świąte* 

eznych wj kłady zawieszone.
--

Po Usnikioie przyjdzie kolej os fids fj
Tak zapowiada wszechwładny satrapa bolszewicki

Bcrnstein-Trocki w liście do tov arzyszy francusr 
kich Loriota, Rosmera. Mcnatta 1 Pericata w spra 
wie wojny z. Polską. Listę ten umieścił Jawny ty­
godnik bolszewicki organ Rajmunda Pericata L‘ 
Internaiionale C.omuniste z dnia 15 grudnia.

. W liście tym Trocki charakteryzuje sytuaeyę 
wojskową na wszystkich frontach tolszwickich, po­
czerń jrsze:

„Pozostaje jeszcze frcut zachodni, który na ma­
pie naszej rewolucyjnej strategu zajmuje miejsce

'tzcciosy.r.dnei w a pi. Panowie polscy, „szlachta", 
odnoszą tu tymczasem sukcesy maruderów. Przy­
glądamy się temu przejściowemu pochodowi sla* 
bych wojsk polskich, nie niepokojąc się zbytnio. 
Jak skończymy z Denikincm — co rychło nastą­
pi —  rzucimy na ten front ciężar naszych rezerw". 

 o -----

ścl autora miały być ogłoszone dr lkiem. Mimo u . 
silne poszukiwania nie natrafiono dotąd na ślad 
sprawcy kradzieży.

m i mm g
(1.) Słynna z piękności architektoniczne i katedra 

w Roims, która pod kulami barbarzyńskich dział 
niemieckich uległa w czasie wojny strasznemu zni­
szczeniu, poczyna powoli odzywać .Na razie prowi­
zoryczne dachowanie z falistej blachy żeiaznej na 
przestrzeni 5.000 metrów kwadratowych zabezpie­
cza przed deszczem sklepienia, które wkrótce zosta­
ną przykryte dachem stałym. Ministerstwo sztuk 
pięknych planuje ostateczną odbudowę wnętrza i 
wcgóle całości katedry na rok przyszły. KoszL, od* 
budowy z roku bieżącego osiągają już sumę 8O0.OOO 
franków.

Mimo stanu zniszczenia, w jakim znajduje się o- 
becnie świątynia, duchowieństwa postanowiło od­
prawić w niej w dzień wigilijny tradycyjną pa­
sterkę.

ii 31®  m i i  1: #  lis iis- fio .
(1.) W obec jednego z dziennikarzy wyraził 

D'Annunzio nadzieję, iż kwostya Fiumy zostanie za­
łatwiona przed świętami Bożego Narodzenia, co u* 
możliwi mu przygotowania do wyprawy lotniczoj, 
jaką pragnie odbyć z Rzymu do Tokio.

Sprawa „! za ofwsrciB liFiny.

Skradzione listy Rostatida.
(l.j Siostra znanego poety francuskiego Rostan- 

da, autora „Cyrana de Bergerac" padła ofiarą przy­
krej kradzieży. Oto na dworcu Lyońslcim w Pary­
żu skraazic no jej walizkę zawierającą całą kor< s* 
pondencyę Edmunda Rostanda z rodainą, z czasów 
młodości znakomitego pisarza. Wszystkie owe li­
sty, jako ciekawy przyczynek do dziejów twórczo-

Wobec podnoszonych wątpliwości co do wysoko­
ści opłaty, za otwarcia brąmy w porze nocnej, Mas 
gistrat wyjaśnia, że to wynagrodzenie nie zostało 
dctychczas unormowane żadnym pozytywnym prze­
pisem i opiera się tylko na dawnym powszechnie 
przestrzeganym zwyczaju.

W przedłożonym sejmowi ' projekcie usoawy o 
stróżach domowych w Krakowie, przewidziany jest 
już obowiązek takiego wynagrodzenia, którego wy­
sokość ma oznaczyć Magistrat w rozporządzeniu 
konawczem do tej ustawy. Projekt jednak powyż­
szy nie uzyskał jeszcze sankcyi ustawowej. Obe­
cnie obowiązuje w tej sprawie tylko przepis §  90 
regularniąp porządku i czystości, według którego 
stióż jest obowiązanym wracającym później do de­
mu lokatorom bramę w chodową otwierać.

Wobec więc braku jakiejkolwiek podstawy pra­
wnej wszelkie uchwały stróżów co do wysokości wy* 
nagrodzenia za otwarcie bramy w porze nocnej po­
zbawione są znaczenia, na co Magibtrat zwrócił już 
uwagę stowarzyszenia stróżów.

Pozbawienie radcy krakowskiego mandaty radzieckiego.
(4) M inisterstwo spraw wewnętrznych w yda 

łjo przed k ilku  dniam i luiŁporzędzenie, dotyczą­
ce abs© litowania się znyt w ielkiego członków  
Rad gin nnych. Maiui£tert*uwo zaznacza, że cl 
radiii, którzy bez uspna wiedliwi-etnija nie uczę­
szczają  na posiedzenia prapz czas, przewidzia­
ny w statucie Rad gm innych, tracą mandialt.

W  związku z tern rozj orządaeeiem Rada mia 
sta Krakowa, rozpawywuła nai ostatmtem taj- 
nem posiodizeaiiu sprawę pozbawiania manda­
tów radców: Zygmunta Schrngera, Mojżesza 
S:hmetkesa i Feliksa Z g *t«g a , ,

Zygmunt Schrager, z  m ie m n y  w znaną afe­
rę paskarską materyałami na ubrania, przeby­
wa od początku wojny w Szwajcaryi, a pouiad- 
t*> nie jest nawet obywatelem po 's kim. Na po­
siedzeniu owem Rada miejska zgodziła się je­
dnomyślnie, ze Schrayon traci mandat, ponie­
waż, — jak przewiduje statut, — dopuścił się 
zbrodni lichwy, a w [ęc dla własnej korzyści po­

pełnił czyn, kolidu jący  z kodeksem  karnym .
Natomiast kwestyę utraty m andatu przez. 

Taoiców Schm elkesa i Twarogu Rada m iejska 
postanowiła, t  droczyć do nestępnego poLieóze- 
JŁ*a, m otyw ując swe postanow ienie tern, że 
pierw szy z mich jest członkiem  Rady m iastu 
od początku ery autonomicznej i  zawsze speł­
n ia ! należycie swe obow iązki radzieckie. Na 
posiedzenia nie pizychodai od  czasu wojny.

P. Twaróg zaś został przeniesiony d o  m in i- 
stcarstwa spraw za^raaiicar.ych w W arszawie, 
wobec czego nie m oże spełniać swych obow iąz­
ków  jako radca  mitejaki. Również i  nade a Twa­
róg podczas swej bytności w Krakoiwie UCzę 
szczał regularnie na pc*siodzenia^

Dlatego też Rada m iejska poleciła  prezyden­
tow i miasta, aby ten listow nie po raz ostatni 
zaw iadom ił obu radców , że jeżeli na następne 
pot lodzenie nie przybędą, tracą, w  m yśl statu­
tu, m andat radziecki.

□ □ □
Nowi kandydaci pod sąd doraźny.

UJĘCIU GROŹNYCH BANDYTÓW MORDERCÓW ŻANDARMA W  SULECHOWIE, ZARAZEK 
FPFA WCÓW LJCZNYTF RABUNKÓW I NAPADÓW, TRUDNIĄCYCH S I?  TAKŻE PRZE­

MYCANIEM TOWARÓW Z KONGRESÓWKI.
posterunku policyi w  Sule-(T) Komendant 

chowie, koło Kocm yrzowa, Stanisław W ilk, 
wyśledził i aresztował w Sw oszowicach i Bur­
ku Fałęckim  szajkę bandytów, którzy przed 
kilku dniam i (o czem donosiliśm y) zamOudawa 
U w Sulechowie żandarma, Antoniego Krzy- 
iciaka  i ciężko ranili żandarm a Antoniego Ba­
nasia.

Aresztow ani nazyw ają się: A ntoni Dziekan, 
lat 29, ze Sworzowie, brU  jago Stanisław, łat 29, 
W ładysław  Saootak, lat 25, z Bernu Falęćkiego, 
brut jego Yzńiicśr-zek, łat 22. Nadto śledztwo u- 
staliło  narw isko ich towarzysza, niejakiego 
Karola Pieniążka, lat 22, który dotychczas u- 

krywa się przed władzam i. Liczne zbrodnie 
ciążą aa ujętych ruhusiach. Między innemi 
śledztwo dotychczasowe ustslilo, z e ' przed kił 
ku tygodniam i napadli cni. » « w  nu dom ostw o 
Katarzyny. Pam uło-^oj, włażelctotkl raąrady w 
SfefosaowtoF.ck. gdaie grożąc rew olw eram i i b i­
jąc do krwi gospodynię i  do-niowidków, zrabo­

wali 930 koron w gotów ce i wi-ele v  ertościow ych 
rzeczy. /

Następnid bandyci, zebraw szy się w  całą kom  
panlę, us.łow'aJi napaść ma dw ór hr. 'dorstunia, 
w pow iecie m iechow skim . Jednak liczna a  u- 
zliroj ona służba dw orska szturm  bandycki 
dzielnie odparła..

No stąpnie w kilka dni później napadli za­
maskowani baadyci nocą na obejście gospoda­
rza W iktora Dej worka, kolo M iectnw a, gdzie 
używając brutalnego terroru, zrabowali 1000 
koron 1 wiele garderoby.

Bandyci grasowali następnie jeszcze w  Mie- 
chowskiem , Podgórskiem  i  Kraków skiem , do- 
putoczając się Uc/jr.ych grwałtów, rabunków, 
mordów- i podpalam  

Podczas aresztowania znaleziono przy ban­
dytach wiele brani palnej, am unicyi i k ilka  ty­
sięcy koron gotówką.

Bandyci, po przeprow adź ni u  śledztw'Ł zo­
staną oddani pod sąd doraźny.

ź fis ra ra rn e trk a
a ^ i r s k t u .

„Proszą o 
N łe s p o d z la t r ? 4 f«

Kraków się eurcpeizi je —  o tam niema dwóch 
7,dań fdar/.ają się w nim z<przen:« — mówiąc fi; 
giarp^ —  którychby stę nie powstydził Paryż ani 
Londj n Daremnie tylko „taicn nice Krakowa" cie~ 
ksj^ na swojego Kugcniosza Sao. Maorice ucblan 

? ca albo Conen Do>lea, Niewątpliwie ' na nich kc- 
1 e ] i>;-xy i < i xi ć‘ . 1 v n j c;. :t .* hi- ról 111 j o ;x * * n* o u 4 lolfi ■-* ł. : 
d r. i e n 7> i k ̂  t k i *• x<\ i ó t e u *. > r ■ i v u > ćk! ?: •'< r ’ *■ c •: ;._i j. • r. •. u:.
Jc t (■, ra “ • • 11 ? o w iii c styiem prawniczym —  
kifka dni temu.

icunetką84. —  Podczas p:erv szego 
przy kcs^cu nrzeastawf^nia.

Do teatru miejskiego na przedstawienie wieczorne 
przyszła razem z innymi widzami pani T. Dama 
wspaniała, w jeszcze wspaniidszem futrze z per- 
.skich baranków, do»sarnej ziemi, Jeszcze wspanial* 
s«y kołnierz, zarękawek i czapka dopełniały jej 
wierzeiir.iogo stroju.

Dania pcui siawila jak inni. ów strój w gard to- 
.■ie <.srzymojf\c od garderobiane! kontramarkę Nr. 

JO. Barna poszła n.a swoje miejsca na widowni ■— 
było to jeszcze na kilka minut przed przedstawić*
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niem, a płaszcz „został wisieć" w garderobie.
Po chwili z tych drzwi widowni, któremi przed 

chwilą weszła pani T„ wychodzi do foyer darna — 
ta sama. nie ta sama, garderobiana niema czasu 
wszystkim gościom przyglądać się tak szszegóiowo 
— podobna w każdym razie i równie wspaniale u* 
£rana — i zdąża prosto do tej. samej garderobia­
nej.

—  Proszę o lornetkę!
—  Służę pani.
Dama kładzie 10 koron. Garderobiana chce jej 

wydawać resztę, ale dobrotliwie i wpaniałomyślnie 
mówi:

—  Nie potrzeba. Mam tu przecież u pani pod Nr. 
00 garderobę. Muszę po nią ieszcze przyjść, to się 
o tę drobnostkę porachujemy.

bardzo dobrze. Dama znika we drzwiach widowni, 
dziesięciokoronówka wędruje do szufladki.

Podczas pierwszego antraktu wychodzi znowu ta 
sama dama cio garderoby. Garderobiana chce jej 
wydać resztę; darna mówi:

—  Proszę sobie to zatrzymać. Ale, wie pani co, 
jest mi trochę chłodno. Proszę mi dać mój płaszcz. 
Tam jest przypinany kołnierz, to niech go pani 
odepnie. Okryję się samym płaszczem.

Garderobiana wręcza jej płaszcz, dama się nim 
otula i znika w tych samych drzwiach widowni.

Wszystko dalej płynie spokojnie. Przedstawienie

się kończy, do garderoby zjawia się dama —  
pani T.

— Proszę o moje rzeczy.
—  Oto są.
— A gdzież jest płaszcz
  Przecież pani płaszcz wzięła. Tak samo wzię*

ła pani lornetkę. Proszę o zwrot.
— Niczego od pani nie brałam. Ani lornetki ża­

dnej, bo nie potrzebuję, ani płaszcza. To mi pani 
daje tylko zarękawek, czapkę i kołnierz, a gdzie 
płaszcz?

  Przecież pani sama kazała mi odpiąć koł­
nierz.

  Niczego pani nie kazałam. Nie wychodziłam
przez cały czas przedstawienia, bo rozmawiałam 
ze znajomą panią...

Oczywiście robi się skweres. Zaczynają się poszu­
kiwania za tamtą drugą, tajemniczą damą, która 
jednak znikła „iak sen jaki" jeżeli nie zloty, to w 
każdym razie wart 50-000 koron, bo tyle kosz.owal 
płaszcz. Znikła razem z płaszczem —• niewiadomo 
kiedy, niewiadomo gdzie, niewiadomo iak. Jakież 
pole działania dla krakowskiego Sberlocka Hol­
mesa... Niestety niema go, albo też spoczął na lau* 
rach emerytury.

Poszukiwania za tajemniczą „damą z futrem" 
trwają dalej. Sprawa o płaszcz oprze się o instan. 
cye adwokackie i o krakowskie Tow. ubezpieczeń, 
gdzie asekurowane są garderoby Teatru m.

o  o  O

Aresztowania dwu oticsriw za liczna
Defraudacje, aresztowanie i ucieczka z więzienia w Sarnach,—  „Szeroka 

zabawa“ w Krakowie. —  Koniec żałosny.
(T) Onegdaj w  jednej z tut- kaw iarni areszto­

w ano dwu oficerów  rachunkow ych jl), należy.- j 
cych do 4-tej dywiz-yi taborowi, n iejakiego Józe- , 
fa Srringa 1. 34, pcd^oruicznitoa, byłego feldfe­
bla austryacldego i A lfreda Blatta, porucznika 
l, 23 z Krakowa, Obydwaj aresztowani zbiegli 
z w ięzienia sąd/u polow ego w  Sam ach, gdzie do­
stali się a pow odu  licznych  nadużyć i defrau- i 
dacyi.

UCIEGŁEA DO KRAK OW A I ZABAW A ,10 SIE 
ZOW IE.

Dwaj aresztow ani jednak „zm yliw szy p ogo ­
n ie" zd fal. zbiedz z w ięzienia i uciekli do Kra­
kowa. Tutaj, m a j3-e w idać dużo pieniędzy, ba­
w ili się szeroko z  dam am i z półśw iatka W re­
szcie ścigani listam i gończym i zostali onegdaj 
rozpoznani i aresztowani.

W ładze w ojskow e odstaw iły aresztow anych zI ł f  JOUMi »V VZJ rm ułTO  a
pow rotem d o  Saren-

Jak kradziona wieprza wędrowały.
Pasak rozpoczęli złodzieje —  zakończyli masarze.

--(T> Dwaj krakow scy Lindzie je  Józio Fracik  1. 
19 i Feluś Szostak 1. 17 w  n ocy  z 10-go na 11 
bru. dobrali się dio> zam kniętego chlewka, — 
w łasność p. M aryi MoLickiej, zam. przy ul. Ka­
zim ierza W ielk iego na Krowodrzy — i przebu­
dziwszy z głębokiego snu dwa astm atyczne i

sprzedając panu K acprow i Zbroi za 900 K. Fan 
K acper Z broja  puścił jo  znów  na pasek i sprze­
dał sw ininę za 1050 K panu lunnali. Pan Ku­
mała itd. itd. a w ieprzki w  postaci kiełbas, k i­
szek i szynek dostały a-tę w ręce konsum entów . 

W ykazaliśm y w  ja k i sposób stopniow o Świn-
spasione w ieprzki, załadow aw szy je  na wóz, u - I ki topniały a natomiast! pęczniały „kań-zy" pas- 
wieźŁL do  m ieszkania swej przyjaciółki Z o fii • karskie. Na. K rowodrzy pow stało z tego pow odu  
R eliefow ej i  dultonali tam na nich ohydnego przysłow ie: zaczął złodziej —  zjadł konsument, 
m ordu, znęcając Sję nad ich sadłem . Część m ię- D ow cp n ych  z ł kteiei ujęto i odstaw iono pod
Ba skonsum ow ali a część sprzedali p. Reitaro- Telegraf, aby tam zdali sprawę z h istoryi w ie­
waj za 80C K. Ta znów  nie m ogąc „w ytrzym ać" przow ej. 
puściła  nieszczęsne szczątki świńskie na pasek, i

—  n n u
Z POSIEDZENIA RAUT MIEJSKIEJ, W sobotę

odbyło się posiedzenie Sekcyi 5 i 6 pod przewodnict­
wem wiceprez. Rollego. Uchwalono przyjąć do gmi­
ny na podstawie osiedlenia rodzin 1 1 , za opłatą 
taksy zaś 14 rodzin. Odsetki z fundacyi F. Bo janow­
skiego dla najuboższych chrześcian w dzłeln. 1 do 12 
wynoszące 1728 Kor., rozdano /tytułem wsparcia w 
kwctach od 2u kor. do 100 kor* 61 osobom. Również 
rozdano odsetki z fuducyi F. Bojanowskiego dla naj­
uboższych chrześcian w dz. 22 w kwocie 528 kor. ty* 
tulem wsparcia między 33 osób. Odsetki z fundacyi 
HUcla w kwocie 44 kor. udzielono tytułem wspar­
cia jednemu z podupadłych rzemieślników. Wobec 
dostatcznej liczby herbaciarń miejskich i kuchni 
ludowych, w których ludnpść mniej zamożna może 
ogrzać się i otrzymać gorącą herbatę i posiłek po 
b; umiarkowanych cenach, uchwalono zaniechać w 
bieżącej porze zimowej urządzania ogrzewalń pu­
blicznych a także z braku węgla zaniechać zakła­
dania, ognisk na miejscach publicznych. Na pomie­
szczenie osesków M. Żłóbka przeznaczono realność 
gimcną pod L. 1 1 7 przy ul. Polnej w dz: 11. W koń. 
cu zaproszono obok p. wiceprez. Rollego, pp. rad­
ców m. Łuczkę, Młodniaka, Ostrowskiego i Wiel- 
gusa do wzięcia udziału w uroczystości gwiazdko­
wej w M. Zakładach dobroczynnych.

O PRZESTRZEGANIE CENNIKA PRZEZ HOTE­
LARZY I RESTAURATORÓW. Wobec podnoszonych 
w prasie codziennej i wś ród publiczności narzekań 
na wysokość cen w hotelach j pensyonatacli, Magi­
strat przypomina ponownie, źe wszystkie hotele 
i pensyoftaty mają zatwierdzone cenniki, które u* 
mieszczone są w każdym pokoju na widocznem 
miejscu. W razie przeto nieprzestrzegania zatwier­
dzonego cennika, względnie popełnienia jakichkol­
wiek nadużyć przy wynajmie pokoju ze strony wła­
ściciela hotelu lub portyera, należy we własnym in­
teresie zawiadomić Magistrat, który przeciwko win. 
nemu wystąpi bezzwłocznie z całą surowością.
Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiejsze przedstawienie 
głośnej „Tancerki" Lengyela zamknie przedświąte­
czny okres działalności teatru, który wyróżnił się 
paru ciekawemi nowościami. Widowiska świątecz. 
ne rozpocznie we czwartek 25 bm „Hiszpańska Mu­
cha", poczem pójdzie „Dudek", „Panna służąca", 
„Konfekcya męska", .'„Tancerka", „ABC w miłości" 
i „Kobieta bez skazy która, no raz dwudziesty z pe­
wnością znowu wypełni widownię po brzegi. Na 
wszystkie ogłoszone repertuarem przedstawienia

ka»a teatralna począwszy od dzisiaj sprzedaje 
Bilety

POGRZEB SW. ADY ZAWIEJSKIEJ odbędzie się 
dzisiaj, we wtorek o godz. 3 popołudniu, z kaplicy 
cmentarnej na cmentarzu rakowickim

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś powtórzoną
będzie melodyjna opertka Lehara „Tam gdzie sko­
wronek śpiewa" z p-ną Czernekówną w roli głów­
nej Repertuar świąteczny obejmuje wszystkie ope­
retki od początku sezonu. I tak we czwartek popoł.: 
„Cnotliwa Zuzanna", wlecz. Romans na dachu"; 
piątek „rolska krew", wiecz. „Wlcemałżonek". W 
sobotę „Tam gdzie skowronek śpiewa".

REKORD HUMORU stanowić będą dwa wfeezo* 
ry sylwestrowe urządzone w sali „Sokola" we śro­
dę 31 bm. o godzinie 7 wieczór i wpół do 10 w nocy, 
przy współudziale naszych największych humory­
stów. Program obejmuje aktualne monologi, saty­
ry i piosenki kabaretowe. Bilety są już do nabycia 
u J. Rudnickiego, Linia A— B,

WIECZÓR WIGILIJNY. Dla żołnierzy .akademi­
ków urządza akademicki Komitet między stowarzy­
szeniowy dnia 24 bm o godz. 8 wieczór wigilijny, na 
który Komitet zaprasza wszystkich kolegów-aka- 
demików wojskowych, pozostających w czasie 
świąt w Krakowie. Komitet prosi o zglaszaniee się 
uprzednie w Tow. Wzaj. Pom. U. J. Dom Akademic­
ki, Jabłonowskich 12, w godz. 2— 3 popoł. do dnia 
23 bm. włącznie.

ZE SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH. Na podstawie 
prac, nadesłanych na inieyowaną przez Minister­
stwo Sztuki i Kultury „Wystwę Sztuki Dziecka", 
nisterstwo Sztuki ł Kultury wyraziło uznanie p. 
Maryi Niedzielskiej za pracę w dziedzinie wykształ­
cenia artysty czno-estetycznego.

Z GIEŁDY, Z powodu Świąt Bożego Narodzenia, 
zebrania giełdowe od dnia 24 do 28 bm włącznie od­
bywać się nie będą.

W DOMU ARTYSTÓW odbył się wczoraj piękny 
wieczór muzyczno-literacki, który zapełnił salę 
tłumną publicznością. Na wysoce wytworny pro­
gram złożył się śpiew znakomitej artystki opery p. 
Zofii Tarnawskiej, która odśpiewała "pieśni SŻop. 
sluego, Niewiadomskiego. Baurała i Weingartnera, 
doskonała dcklamacya artysty teatru im. Słowac­
kiego, Janusza Nowackiego, który wygłosi! utwary 
poetyckie dwóch krakowskich autorów: Edwarda
Leszczyńskiego „Ballady^ o Roseurze Moat&łboBi* 
i Jana Pietrzyckiego „Kochanki Hertnaaa", nad ta

odczytanie nrzez znaną autorkę p. Helenę Fiio* 
chowska kilku pięknych nowel z leki rękopiśmien­
nej. —  Zarząd wykładów w Domu artystów infor­
muje: Wykłady w Domu artystów wskutek feryj 
świątecznych są w tym tygodniu zawieszone. Naj­
bliższy wyk:ad po świętach wygłosi w sobotę 27 bm. 
Józef Flach na temat: „Prometeusz — Don Kichot 
—  Hamlet". Między inńemi prelekcjami przygoto­
wują się w Domu artystów cykle wykładów: Mie* 
czjsława Dąbrowskiego; „Duch odrodzenia". J. 
Flacha: „Szatan w poczyi i satanizm literacki". Fer­
dynanda Hoesicka „Paryż w kulturze polskiej", Ja­
na Pietrzyckiego „Poc-ci dzisiejszego Krakowa", 
Zdzisława Jaehimeckiego „Muzyka Debussy‘ego itd.

WIECZÓR SYLWESTROWY’ z urozmaiconym 
programem kabaretowym i zabawą truiaązną z ko­
tylionom urządza „Kasyno oficerskie" w dn. 31 bm, 
w salach własnych. Początek punktualnie o godz. 
i) wieczorem. Bliższe infcrmacye w Zarządzie Kasy* 
ita między, 12— 1 w południe.

(1.),,PGd BOLSZEWICKĄ FALKA.". Na fon temat 
wygłosił w niedzielę w sali Kopernika U ni w. Jag. 
•niezmiernie interesujący odczyt przytyły świeżo z 
Rosyi dr Grzegorz Stanisławski, mąż znakomitej 
artystki Stanisławy Wysockiej. Prelegent. ’ 
pierwszą trzytygodniową (w r. 19181 i drugą ; .li­
tego br. trwającą inwazyę bolszewicką przebył w 
Kijowie, kreślił grozą przejmujące przejawy bolsze* 
wizmu tej najdzikszej wynaturzonej formy dawnego 
absolutyzmu carskiego. Przed oczyma słuchaczy 
przesuwały się krwawe obrazy rządów komuni­
stów rosyjskich, którzy głosząc rzekomo hasła 
wolności, braterstwa, zrówni&nia wszystkich sta­
nów, pastwią się nietyiko nad „burżujem", konfisku­
jąc jego pałace, powozy, całą jego wuasność prywa­
tną itd., lecz i naci ludem roboczym, rek wiru.i te np. 
pud zboża w cenie 200 rb., a sprzedając je następnie 
za 1000— 2000 rubli. Prelegent podawał dzieje zenie* 
cenią wolności słowa i prasy, terorystycznrgo prze­
istoczenia polskiego „Dziennika kijowskiego" na 
„Dziennik komunistów", fakty obrażania i tłumie­
nia uczuć religijnych nietyiko ludności katolickiej, 
lecz i prawosławnej (na piecu przed soborem św. 
Zofii w Kijowie na 40 kroków od świątyni usta­
wiono ostentacyjnie pomnik Boru Steina-Trocki ego 
i Lenina), wreszcie straszne sceny sądów' dokony* 
wanych przez C.zerezwyczajkę, która szalała zbro­
dniczo rozstrzeliwując na mccy wyroków warszaw­
skiej żydówki Ewy Schwarz masowo najniewin- 
niejszą ludność, starych zasłużonych pedagogów i 
profesorów rosyjskich i id. Obrazy „czerwonego te­
rem " w Kijowie wywarły na słuchaczach głębokie 
W7 ażenie.

URZĄDZENIE WYSTAWY SKLEPOWEJ tak, 
aby wyglądała efektownie i wzbudzi?, zair.tercsowa* 
nie —  nie jest bynajmniej -rzeczą łatwą.. Trzeba na 
to być i dobrym kupcem i pomysłowym człowiekiem 
no i trochę artystą... Wystaw?, sklepowa powinna 
reklamować towmr przy równoczesnej oryginalno­
ści zostawienia przedmiotów i estetycznem ugrupo­
waniu. Cel ten w zupełności osiągnął p. Baran wła­
ściciel sklepu narzędzi chirurgicznych na ul. Sław­
kowskiej. Przed jego wystawą gromadzą się beżu* 
stannie tłumy, aby podziwiać dwa wielkie niedź­
wiedzie i poważną sowę strzegące preparatów mc. 
dycznych i modeli anatomicznych. Wystawa fa m o­
że wzbudzić zainteresowanie zarówno fachowych 
medyków, jak i u laików, nic z wiedzą lekarską nie 
mających wspólnego.

Z RSDAKCYI „PRZEGLĄDU TYGODNIOWEGO" 
donoszą nam, że następny numer „Przeglądu" (świą­
teczny) ukaże się we środę. Numer ten rozesłany bę­
dzie niezwłocznie na prowincyę.

POŻEGNANIE MINISTRA LINDEGO. W poniedzia 
lok dnia 15 bm. odbyło się w gmachu Ministerstwa 
Pcczt i  Teł. w Warszawie pożegnanie ustępującego 
Ministra Lindego. W przepełnionej sali obrad, w 
której znaleźli się wszyscy urzędnicy Ministerstwa, 
zjawił się ustępujący Minister L.nde, żegnając się 
serdecznie z towarzyszami blizko całoroczne; pra­
cy budowy poczlowości polskiej.

ZNIESIENIE STOPY PROCENTOW EJ W  
W IED. KASIE GSZGZ. „N eue Fr. Prer.se" do* 
nosi: W iedeńskie Kasy Oszczędności postano­
w iły  zniżyć z dniem  20 stycznia dotychczasow y 
stopę procentow a 3 i jsdna  czw arta na trzy  
procent.
CZ&ttWONA KSIĘGA. Rząd a.ustr. opublikow ał 
część drugą i trzecią księgi czerw onej, obejm u­
jące j akta-, odnoszące się do w ypadków  od 2 t 
lipna do 27 sierpnia 1914 roku. Temdencya tej 
publikacyi jest a a k s ia s ia n ie  N iem iec i  pod­
kreślenie dążeń pokojew ych  Ar.-sUi. W Lnj w y­
buchu w ojny europejskiej zwala księga ezer« 
vr«n i aa bwczezny rzęd awBłryaąfe?..

PROCES CAILLAUX- (1.) Proces przeciwko b. 
prezesowi ministrów francuskich osławionemu 
Ćaillaux rozpoczął się w Paryżu dnia 19-go gru­
dnia br.

(l.)PRZEDSIĘBIORCZOŚó DEPUTOWANYCH Z 
PAL AIS—EOURON. Prasa paryska omawia szero* 
ko z ironią „inieyatywę" i „przedsiębiorczość" no- 
wowybranych deputowanych, którzy stworzyli spe- 
cyairtą kooperatywę i założyli scłie w Pn.lais Bour- 
bon restauracyę wyłącznie dla własnych potrzeb. 
Dzienniki paryskie wyhpiwając tę „świetną pobity -

wątpliwości, iż 600 deputowanych będzie obficie za­
opatrzonych we wszystko, wino, węgiel^ tytoń, ubra­
nia i wszystko, czego im potrzeba, a mając sami 
wszystkiego poddostatkiera gotowi powziąć mylną 
opinię o tom, co się dzieje na froncie ekonomicz­
nym. o brakach całego kraju. Paryż przez usta pra* 
sy woła z przestrachem; W kooperatywie fcj widzi­
my' niebezpieczeństwo fałszywych złudzeń dla na­
szych deputowanych. Cała Francy a jest kooperaty­
wą. lecz śle zorganizowana, ż!e prowadzoną. > Nie 
posłalić.ray ich do pałacu Burbońskiego aby zajmo­
wali się tam właanem masłom. Panowie posłowie 
samiaM myśleć o swojej zupta i legunsknie, mogił
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byli naprzód przedewszystkiem zaiąć się naszym 
chichem...

O B SilB O W A  FRANCYI S ^ B Z IE  KOSZTO­
W ANA 110 M ILIARDÓW . ..Malin" dow iaduje 
się, że w edług oceny mi nisterstwa dla spraw 
terenów uw olnionych, odbudow a c-kollc znisz* 
cianych  przez w ojnę pociągnie za sobą koszta 
130 m iliardów  franków.

„SSCZUTCK" na święta wydal swój „numer 
gwiazdkowy" podwójnej objętości, ozdobiony obfi­
ciej niż najlepsze drzewko, niezrównanymi „kawa­
łami 1 prozą i wierszem oraz rysunkami wyszuka, 
ncj pomysłowości satyrycznej. Znajdujemy tu więc 
znakomiią opowieść Burego Jana „O tern. jako imć 
pan Twaędowkki na ziemię powrócił", ilustrowaną 
o., kłem rysunków „non plus ulra“ K. Grasa, tegoż 
Grnsa wyborną trawestacyę „hołdu pasterzy" w 
stajence - -  kmlotków-pasterzy modern z pod znaku 
Witosa, „Wigilię konia" B. Hertza, przepyszne „Baj­
ki świąteczne" Terystesa* polityczne „życzenia przy 
aplaikii" i poetyczną współczesną opowieść o „kró­
lu Herodzie Hi-cim", znakomitą bajkę satyryczną 
,;L\via pokora" J. Lemańskiego, „Kolendy Malopol* 
skie" itd„ a oprócz tego szereg świetnych ironicz­
nych spostrzeżeń i powiedzeń, dowcipów i anegdot 
aktualnych oraz pysznych rysunkó,v.

„QUEŚ“ —  Nr. 13. najpopularniejsze pismt. dla 
dzieci, w ostatnim swym numerze utwierdza dobrą 
opinię, jaką pozyskał od pierwszego swego numeru. 
Na ostatni zeszyt składa się wstępny wiersz Wl. 
kbkW.oliowsklego „Dzieciom polskim z opłatkiem 
w darze", z tak przebaiecznym humorem pisane i 
ilustrowane przygody „Kubusia i Bubusia", poLskie 
koiendy i mnóstwo artykulików, pieśni i rysun­
ków.

SKŁADKI. W Administ-acya naszego pisma zło­
żyły PP. Zofia i Janina Manowardżenki z Gzyżyn 
na gwiazdkę dla żołnierka w pola K 20.

poleca z n a k o m i t a  t u t k i  marki 
„Tem ida", „Wregudron“ i „M onopol",

F A B R Y K A  T U T iK  I BS& G & EK  W  K& AKOYW .E .-.
OOOHO/OO bibutki „Czuw aj".

I w a ir a t j a  I bandel kam»Maaaal(Gwj
w Krckow id uf KarmeSiefca L17

wydaje 4126

Śniadano, Obiady i Kolacye
smaczne i tanie. BUFET obficie 
zaopatrzony w zimne i ciepłe przę- 
kąski. Nadto NA S VtĘTA poleca 
w najlepszej jakości wina, koniaki, 
likiery, rumy, miód, sok malinowy.

Oteij pirazpaip Ejp® ŁsS;
I piętro od 2—4 popołudnia.

H JA J.JiA 1 <><r l£A t .

Chybione powołania.
Dzisiaj ka ody praw ie człow iek 
M ija się z swem  pow ołaniem  
No — i zawsze żal odczuwa,
Że się świat nie poznał na nim.
Na poparcie mam przykłady:
Pan Iks niegdyś był dentystą 
1 w  swym  fach u w y rw . iząbsk i m 
Grosz zaiabdał swój na czysto 
Na nieszczęście kokietow ać 
Zaczął wnet z literaturą

Aż stalow e zacne cęgi 
Zm ienił wreszcie w gęsie pióro,
Dz.siaj został rcpcirterem,
Nieraz pustym  brzuszkiem  trzęsie 
Dziś niestety! żal m u cęgów 
1 przeklina pióro gęsie 
Tam ten znowu przy kolei 
Miał dostatni chleba kawał 
Lecz —  powieści, zaczął pisać,
Sam się sobie w ielk im  zdaw aj 
Cóż Sienkiew icz w obec niego.
Co Gruszecki lub Zapolska?
Lecz geniusza nie ocenia 
Ta niewdzięczna, głupia PoM ca!
Inny znowu był w swym  fachu 
Buchalterem  — kantorzystą 
Rzucu biuro, aby zostać 
W  teatrzyku X —  artystą.
.Taka tam publiczność w d z ię c z y  
W ielkoduszna naw et w zgardą!
Gdy w  aktorów  ja ja  rzuca 
I nie zgniłe, lecz na twardo!
Gdy to tak m  tryioem pójdzie 
Z  społeczeństwa każdą warstwą 
Niezadługo —  to do szewca 
Trza się zw rócić o lekarstwa 
Aptekarze zaś natom iast 
(Niech w proroczym  duenu mówię*)

Będą miarę brać na spodnie
Albo ludiziom szyć obuw ie
Stolarz będzie w ierszokletą
Lub prorokiem  dla ludzkości
A W asz niżej podpisany
łizem ? Cenzorem m ora ln ośc i Krak.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi* 
biczów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war* 
stwom nabywanie prawdziwych dziel sztuk, za* 

prowadza dyrekeya również 
SrRZEDAŹ NA SPŁATY.

Telefon 2486. 3140

P ie iffś zo rzą d n e  T o w a rzy s tw a  akcyjne
poszukuje

\ i iM m  l i i i  l i i p l i
i i loliioi i S l i i i i s W

ktat, ais bez Ligi pokoiu.
Wiedeń. (PAT) „E cho de Parts" donosi z W a- , noezcae atoli nie przystąpią do Ligi nareaow.

szyngtonu, że senat am erykański jest w ielce j Sprawa ta będzie dopiero: w  późniejszym  ter- 
skłonny podpisać traktat pokojow y, Stany Z jcd - m inie uregulowaną.

Rozwiązanie państw Rzeszy niemieckie; f
Warszawa (teł. M.). Z  M onachium  donoszą 

urzędowo, że w zwlę.zk u z n i^pokojąccm i w ia­
dom ościam i o dysltusyi w  pruskiem  zgrom a­
dzeniu narodowem , j? spra-wie ewentualnego 
rozwiązania Rzeszy mejnIec1*iej, — rząd m o­

nachijsk i zw rócił się do rządu centralnego w  
Berljnie z prośbą o jak  najspłesznnejsze zwołar 
nie kanfererrcyi wszystkich państw  Rzeszy dla 
om ów ienia tej kwestyi.

emcy żądają rozwiązania czeskiego 
zgromadzenia narodowego.

Drzędnicy otrzymują wedle umowy całodzienne utrzyma* 
nia w Kuchui urzędniczej.

Zgłoszenia do Biura ,Ruch“ , Kraków, ul. Szczepańska 9, 
pod „Natychmiastowe objęcó*. 4569

A dw ok a t 2 «/2»roA<a w spraw ach  karnych

otworzył kanceisryę adwokacką w Kiakcwia, Zybiiloawicza <2

Znakomity środek przeczyszczający Prof. Dra W. Jawor­
skiego Dyrektora klinik chor. włwł. Zastępuje wszelkie 
zagraniczne wi dy gorzkie przewyższając je smakiem, dzia­

łaniem i taniością 4554
firmy: Rżąca i Chm ursu w Krakowie.

Do nabyoia w aptekach i drogueryach.
Główny skład w aptsco

P , l i s i l i l l :  l l i M l ,  i ! . f i i ® |  15.  i
juena i. 5, |

Praga (PAT). M em oryał, jak i w czoraj w rę­
czyli przyw ódcy Niem ców prezydentowi m ini­
strów, podkreśla, że Niesncy w  Czechach stano­
w czo n ie chcą być w ięcej przedm iotem  polity­
ki, która nakłada na n ich  tylko obow iązki, a 
w yklucza ich  od  udzj.plu w  ustawodawstwie I 
adm in istracji. Rząd czeski m usi też wziąć pod 
uwagę, że w  okolicach  n iem ieckich pasu je  naj­
skrajniejsza nętiza. Mem oryał Mmii aga. się w 
końcu  natyclim iastawcgił rozw iązania obecne­
go zgrom adzenia narodow ego i  rozpisania n.o- 
w ych wyborów  do now ego ciała ustaw odaw cze­
go, któreby uchw aliło jUoineiytucya państwową. 
Obecnego stanu rzeczy w C zecho-S icw acyi cze­
scy N iem cy nigdy nie uznają, jako prawi.opań.-

stwowego stanu.

C ze c h y  przyjm ują ultim ałum  niem ieckie
Praga, ^PAT) W  odpow iedzi na m em oryał 

niem ieckich socy iln y ch  dem okratów  odpow ie­
dział prezydent m inistrów , Tusar, ł e  wypory 
do /.grom adzenia narodow ego odbędą się pra­
w dopodobnie w  pierwszej połow ie stycznia 1920 
reku. Dalej w yraził Tusar nadzieję, że ostatnie 
kenfereneye w Pradze stanow ić będą pierw czy 
krok do w spółpracy N iem ców w rządzie CZ- 
SKlm. Minister kolei Franke oświadczył, że wy­
dalani ze służby n iem ieccy kolejowcy zostanę 
napowrók przyjęci.

pod

pantofelki s a l o n o w e  i pantofle 
domowe w wielkim w yboje  po 
przystępnych csnscfr poleca firma:

Bndaoeszt. (PAT) W edle dzienników  budape­
szteńskich, am erykąńsko-słow acki proboszcz 
Ziska, k tóry z polecenia Słow aków  am erykań­
skich objeżdża W ęgry, poda.je w  piśm ie słowa- 
ckiem , w ychodząctm  w Clevelandzie p. t. „D en­
ni Hlą.s" c; swoich spostrzeżeniach co  następu­
je - W Slowacyt jest niem ożliw e dzisiaj przyzna­
nie się de narodow^ścii słow ackiej. Słow acy są

uciskani przez Czechów. Tylko obawa przed
więzieniem  w strzym uje Słow aków  od tego, by 
jawnie w ystąpili przeciwko; Czechom. Jeżeli 
Słowa-cy am erykańscy sjdizą, że m ogą w rócić 
do w łasnego kraju, to s 'ę  m y 1 ą. O auton-mU 
lub o samostanowieniu nie ma w Slov acvi mo­
wy.

Iowy kurs w ministerstwie skarbu wrogi dia Małopolski,

Kraków, Rysiek 14.— Telefon 2347. ] ̂i
W arszaw a (tel. M.). Ogłoszony w  niedzielę na 

r.o lisL posła Gląbińskiego w yw ołał wielkie roz- 
■ezarowiainie. Nie zawiera on bow iem  żadnych 
danych, któreby m ogły popnneć zajzut, zrobio­
ny dr. BikńsŁi-emu, że tenże, jako polski rruitai- 
ster fikarbu, pn-owaazR politykę getm anofilską

i m ógł popsuć stosunki pom iędzy entenitą. a 
Polską. D i. Głąblński ń*e przytoczył ani jedne­
go faktu, który m ógłby poprzeć U) ciężkie o- 
skarżenie, natom iast bardzo powarar.e i szcze­
gółow o uzupełnione zarzuty natury technlczn® 
finansowej podniósł przeciw drowi BiUńskiema

\
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on  szpaltach „K uryera W prszaw sklogo“  p. Sta^
nisław  K arłowski, dyrektor Banku liaimdlowe­
go, poprzednio dyrektor Banku przem ysł owego 
we Lw owie. Nad tym i zarzutami dr. Biliński 
nie będzie m ógł przejść do porządku dzienne­
go. Nałoży zatem oczekiw ać dalszej dyskusyi 
w  tej sprawie, tern bardziej, że dr. B iliński 
praw dopodobnie odpow ie także i na zarzuty, 
które postawił m u p. Paderewski.

Bardzo a .1 taczącą jest również dym isya p. w i- 
cem icistra Eyrka. Dym isya dowodzi, że m ini- 
steryum  skarbu islo trie  zastaje n ow y kurs i  
to kurs, zw rócony przeciw  M ałopolsce, a posło­
wie M ałopolski zrobię dobrze, jeśli od  sam ego 
początku będę się przyglądali uwaiżnie dzia­
łalności now ego m inisteryum  skarbu.

im p. Silili. —  oiiiwp p. Min
W arszawa (tel. M.). W  kołach politycznych 

krąży pogłoska, że na  podsekretarza stanu m i- 
nisteryurn skarbu w miejsc© p. B yrki upstrzo­
ny jest p. P fiaom , dyrektor Banku petersbur­
skiego, ostatnio w icem inister skarbu, — za rzę­
du Karpińskiego.

Program nowego ministra rolnictwa.
W arszawo (tel. M.). N owy m inister rolnictw a 

Bardel, wyłuszczył w  rozm ow ie z dziennikarza­
m i swój program . N ajw iększą w ac?  p. Bardel 
przypisuje sprawie wydostania naw ezów  sztu­

cznych. Polecił zatem zaproponować Anglii cu ­
kier za superiosiaty, potrzebne do upraw y pól 
buraczanych, co dla fabrykacyi cukru da się 
uzyskać w  przyszlorocanej kam panii cukrowej, 
przyczem  starczy cukru nie tylko na potrzeby 
własne, ale i n.a eksport. Dodatnio w płynęłoby 
to na nasz bilans handlow y. Celem uzyskania 
■nawozów sztucznych, szczególnie dla okolic 
podgórskich, w prow adzić zam ierza się tmnasy- 
nę z Czech i  N iom iac w  zam ian za nsftę. Bar­
dzo źle przedstawia się spran a  zbrżn siewne­
go, potrzebnego ma wiosnę. Poznańskie dostar­
czy tego zboża tylko w  czwartej części. W obec 
tego, że zbcle  am erykańskie kosztow ałoby w 
Polsce tyle, ile złoto tej samej wagi, tm eba bę­
dzie zaoferow ać Ukrainie naftę i  sól w z-amiam 
za zboże siewne. Spratwa naw ozów  sztucznych 
do  upraw y ugorem  leżącej ro d  i zaopatrzenie 
w  dobre ziarno m a decydujące znaczenie, co 
stanowić będzie o tern, czy w  przyszłości będzie 
m y m usieli dalej głodow ać, czy też na przy­
szły rok po żniwach odetchniem y. Minister 
Bardel zam ierza w  końcu  dokonać jak  najspie­
szniej przeglądu wszystkich m ajątków  p a ń s tw  
wycfe i  zostających ped zarządem  państw ow ym , 
a w ięc donacyjiniych i m elioracyi, w ydzielió te 
obszary, które w -ryonalncj gospodarce państwo 
wej dla c^lów kul tup- rolniczej okogą aję przy­
datne, a resztę przekazać Urzędowi ^ em sk ie ­
mu, do którego należą już dalsze loey tej ziemi.

7009 Niemców wywądrawaflo ju ż i Torunia.
Gdańsk. (PAT) „D ziennik Gdański11 donosi z 

Torunia: Na ostatniem  posiedzeniu Rady m iej­
skiej okazało się, iż 7000 osób narodow ości nie­
m ieckiej opuściło Toruń z pow odu bliskiego 
przejęcia m iasta przez Polskę. Na lin ii k o le jo ­

wej ińowracłnw' Toruń w taew ieao z N iem cam i 
n iecoraniczeny ruch oE^bcwy, branżow y, oraz 
tow aiow y. Slacyą prgranTczną i- rew izyjną po 
stronie Polaki jest Inow rocław

i i  «-> ii mm

Cała Ukraina w rękach bolszewików.
Warszawa (tel. M.). Z Rewia donoszą, że \ 

jSrzestaiwiciel rządu sowieckiego, Joffe, ośw iad- * 
o ty ł-w  rozm ow ie z  delegatem  republiki e&toń- j 
skiej, Pneudajlasem, że cała Ukraina z K ijow em  
Charkowem i Połtaw ą została zajęta przez woj­
ska czerwone. Pogłoski o projekcie awołamia 
kooiistytuaimty rosyjsk iej przez rząd sow iuckl są 
ni eprtcwdiziwe.

K i  i t e  U l i  soi [uiaiia
Warszawa. (Tel. M.) Z H elsiugforsu donoszą,

Warszawa. (PAT) Komun Lkait polsk iego szta­
bu generalnego z 21 bm-: Front liJtewsko-biało- 
n iski: W ok olicy  Krasi a wda oddział nasz prze­
dostał się na północny brzeg Drwiny i w krót­
kiej walce, rozbiwszy nieprzyjaciela, wziął kil­
ku jeńców, poczem  pow rócił na dawne stanowi­
ska. Pod Laplem pow tarzające się potyczki 
drobnych oddziałów . Na odcinku  Polesia poty­
czki oddziałów  w yw iadow czych .

W arszawa. (PAT) Komunjikat sztabu general­
nego w ojsk polskich z  dnia 22 bm. Front litew- 
sko-bialoruisiki: Próby nieprzyjaciela przepra­
w ienia się na północny brzeg Dźwiny w okolicy 
Dziany udarem uionu ogniem  naszych placówek. 
W yw iady nasze dokonały pom yślnych  wypa­
dów  w  ok olicy  Koplan, Drui, przy u jściu  rzeki 
W isty. P od  Połockiem  w zięto 50 jeńców , w tern 
1  otjcera i  m ateryal telefoniczny. Front w ołyń­
sk i: Spokój.

lis „Im pian" i  lam ia.
Warszawa. (PAT) W czoraj przed południem , 

na powitanie w ojsk  polskich, które pow róć Ty 
z Murmania, odbyło sdę uroczyste nabożeństwo 
w kościele garnizonow ym  w  byłym  soborze w 
obecności naczelnika państwa, gen. Hallera i 
przedstawicieli ententy. P o  nahożeństwtie ze 
Stoipni świątyni w ygłosił ksiądz Jachim owicz 
kazanie do ..lwów północy11, jak M urmańczy- 
ków  nazyw ają Anglicy. Następnie odbyła się 
defilada. Na czele M urm ańczy ków  szli: generał 
Haller, m ajor Dienstl-Dnbrowa i  oficerow ie, 
którzy swego czasu przedzierali się przez Mur- 
mań do Francy i. Za m m i postępowali Murmań- 
czycy. Pochód Murmańczyjtów zamykało dwóch 
żołnierzy w strojach Karelów, prowadzących 
białą niedźwiedzicę.

że Demkdn odniósł zwyrJęstwio w  kierunku Ca­
rycy na, pmycat-nt -wzżąó do nławoll 1009
jeńców, płęć oftuiut i  20 k':o:ohijaó'.v mswisjja®" 
w ych.

Anglia znów rokuje z bolszewikami.
E cp eu h a ja  (PAT). Rokw.iąmda m iędzy OtJra- 

dy a L itw inow em  jmstoiy wcaoraj ponow nie 
podjęte. O ‘Grady w yj odzie z pow odów  osobi­
stych jutro do Anglia^ ale wrócą tutaj po  Bożem 
Narodzeniu.

BOSS
sta, dra Drwęckiego, odbędzie się w  najbliż­
szym czasie zjazd burm istrzów m iast JoLkcfa.

Czesi znoszą centralę dewiz.
Praga. (PAT) Czeskie B iuro prasowe donosi, 

że rozporządzeniem ministerstwa skarbu znie­
sioną zostanie centrala dewiz. W olny handel 
oocenil walutami już jest dozwolony.

A m e r y k a  o d b i e r a  k o l e j a r z o m  p r a w o  
s t r a jk u .

W iedeń (PAT). B iuro koresp. podaje donie­
sienie „Telegraphu 11 z Am sterdam u, że senat 
am erykański 45 głosam i przeciwko 25 głosom 
przyjął ustawę, odbierającą kolejarzom  prawo 
strajku._________________________ __________________

O g r a n i c z a n i e p t z y jm o w a n i a i \ J  e m c o w  
i ż y d ó w  n a  u n i w e r s y t e t  p a r y s k i .

W arszawa, ("lei. M.) Prasa żargonowa donosi 
telegraficznie z  Paryża, że senat uniwersytetu 
paryskiego w prow adzi norm ę procentow ą dla 
żydów i  Niemców.
~Z M IA N A  " B A T U T U  k r a k o w s k i e j  s p ó l - 
^1 a k c y j n e j .  „M onitor P olsk i'1 ogłasza zm ia- 
nę statutu spórki akcyjnej T. P. G. w  Krakowie. 
Kapitał zakładow y spółki w ynosi 5 m ilionów  
kor., podzielone na 5000 akcyi, każda po 1000 
koron.

(M) ARESZTOW ANO w  W arszawie poruczni­
ka żandarm eryi Żytom ierskiego wm ieszanego 
w  sprawę tajem niczej śm ierci sw ego stangreta, 
o czem m asa obszerniej dom sila"d _ .1*1 ** " “'■'Ta.T.ww. n aj * wwusr.rs *• ...... 1

Zjazd burmistrzów.
Poznań. (PAT) Z  inicyaitywy prezydenta m ia- I

WAŻNE DLA SKŁADNIC I KÓŁEK ROLfflCZYCH! 
PRZYBORY 1,0 KRA'"iEC2YZtiY jnkoto: nici, igły, taśmy, ba­
wełny, guziki; PCPLZ0CHY damskie i dziecinne; SKARPETKI 
męskie; RĘKAW.CZKI damskie i meske! KOŁNIERZYKI mę­

skie; PERFUMY i MYlŁA 4113
dla Składnic i Kółek roln. 30 cenach hurtownych

poleca firma

E. Ostaszewski i E. Mayer
Kraków, Rynek eł. L. 5. Telefon lir. £.435

Zarząd główny:
w Krakowie, uS. Sławkowska L. 1.

Oddziały:
Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 20,000.000* f
Adres dla depe-z do Zarządu gł. I oddzlarów:

„TOHAN“ 
ca Telefon Nr. 20 —  78 i 11 —  38 =

Rachunek bieżący:
Bank Krajowy, K.sków, Lwów; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w H m  

sza wie; P. K 0. Warszawa Nr. 140834- 
Dział węglowy.
Dział drzewny.
Dział budowlany.
Dział żelazny,

Generalna Roprozentaeya hut Aąsłdctt 
i galicyjskich.

Dział rolniczy.
Dział maszyn rolniczych
Dział spożywczy.

— i— n r — n r r  t t  n r a  w  —  ą i  i h  m  ■ - - »

Zakład art. rzeźbiarski i poziotniczy j
S i. POTOCKIEGO W BIECZU !
ft przyjm uje wszelkie roboty  =
• kościelne i salonow e oraz •
| wypychanie rozmaitych ptaków I zwierząt •

I® w edług P. T. życzeń (nadesłanych pocztą), 
które po  wykonaniu w kilku dniach od- 

1 wrotnie przesyłam . 4*90

7ó—

6ł -

GEiltlHdtRA i WOLFFA
f W arszaw a—  Kraków— Poznań— Lublin--Łódź

T. RUTOWSKI: R eh  1&63 w  m a la rstw ie  
p o is k ie m . 63 kartony reprodukujące ns 
przedwojennym papierze ai cydzieła; GrortK 
gsra, Gierymskiego, Malczewskiego, Andriol- . 
lego i innych, w ozdobnej oprawie . . .  60"—

AL. HR. FREDRO: Trzy p o  trzy . Pamię­
tnik z wypraw napoleońskich z 60 iltutr. 
wydanie ozdobne w oprawie . . . . . .

H. MOŚCICKI: Generał Jasiński I p o -  
o s ż n  e  kościuszkow skie z 101 ilu-
stracy ami, reprodukowanemi po raz pierwazy.
Cena w ozdobnej oprawie . . . . . . .

T. SZYDŁOWSKI: Ruiny Polski. Bogato 
ilustrowany opis szkód wojennych w dzie­
dzinie zabytków w małopolsce i Rusi czer­
wonej. Cena w oprawie............................... l(|y—

J. KLSZKOWSKl: Kanclerz Krzysztof 
Szysś-.owieskb Z dziejów kultury i sztuki 
Zygmuntowskich czasów, ozdobione zgórą 
250 rycinami jedno- i wielobarwnymi. Cena 
broszury

MARY A KONOPNICKA: P oezye. Wyda­
nie zbiorowe w 8 tomach. Cena w opra­
wie od ; .................................190-— wzwyż

Dla ibicraczy egiemplam na papierze rrerpnaaym iprawns v 
KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 

DYAKOWSKI B.; Gąski Marysi. Opowia­
danie przyrodnicze ilustr. dla młodszych 
dzieci

LABOULAYE E.:" Królew ce Pudel.* Po­
w ieść  dla starszej m ło d z ie ż y ............................

MAKUSZYŃSKI K.: Barazo dziwne bąf-
ńi. z i lu s t r a c y a m i ..................................... ....

NIEWIADOMSKA C.: O iem c z e g o  ju ż  n ie  
Ena Przepiękne opowiadanie z ilustr. . .

— PałSKń z a g r o d a . Książeczka dla naj- 
inłodrzN ch o życiu na wsi, przepięknie ilu­
strow an a ............................................................  •

SIEDLECKI M.: GląGiny. Powieść o cza­
rach ocetnu z ilustr. dla starszej młodweży

SŁOńSKlB.: Z a to p io n e  k r ó l* e tw o .O Po- 
wiadanio z ilustr B. Nowakowskiego . . 

UMIŃSKI WŁ.: P rzygod y  w o je n n e , zilustr.

80--

i i

IBSWk

3 r— 

28-.

40-— 

28'—

1 8 -  

15-- 

40'—

—  i sus i r  ł  K t i im i  i aa
w HrańaaJifc, Uynek gł. i. żl3 

posiada na składzie wielki zapas dziel ozdobnych 
oraz książek dia młodzieży odpowiednich na podarki. 
(Do cen wzwyż podanych doilcza się 10% dodatku broż.).
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CENY OGŁOSZEŃ ?r, wiersz nopp. w zwykł, oflłosz. (ostati.m strona) 1 kor., za wiersz p*tłtowy w rubryce Nadesłana 4 kor., za wiersz petit, w tekście redskc. kron. 5 kor. 
Drobne ogłoszenia za słowo 40 hal., o treści matrymon. lub kort)spf,n.Mncyi prywatni 50 hal., przyczom pierwsze słowo iięzy się 1 kor.

C e n y  p p j r y i s z e  o b o w ią z u j ą  a ż  d o  o d w o ła n ia .

15 PAPIERU I GUANTFRY! Kalendarze i kalendarzyki.

MTcłlal SŁOMIANY
Pcczukuje się

SŁAWKOWSKA 
W KRAKOWIC 24

1 kaitownik. 1 paroook do koni
« f t 4 m J w n n r 7 a i  bę(?? P^we0' do Posiadłości jP ą j Łffi U l  a y  U  $2 B A k t .  j w  Karpatach do 24 morgów
o b ezn a n eg o  z o b s ł u g ą l 0l'.n.e20 .Pola. 120 morgów łąk
maszyny gazowo ssącej 
i turbiny. Wynagrodze­
nie według umowy. Wia­
domość : Kraków, Łob­
zowska 5, I p. 4558

Da oddania za swegu
chłopczyka pięciomiesięczny 
zdrowy, ładny, z niebie.skiemi 
oczKami, brunecik milutki, 
jeszcze niechrzczony. Wiado­
mość w Administracyi Gońca 
pod „Milutki” . 4560

Panny mmm z aanltme
poszukuje się za dobrem wy­
nagrodzeniem do perfumoryi. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Fel. Stattera, G .„- 
J ka 13. 4559

Frzyinry pitom u
A. 8 R O S S  Kraków 

uL Floryańsua 44
narożnik obok Bramy Floryań. 
Składnicom, wojskowym I kup­

com rabat 3980

Kupuję szyby okienne
pokost, iskier. Józef Włodek, 
szklarz, Mikołajska 4. 4568

Skradziono mi
dokument wojskowy. Mikołaj 
Sękara, Bolechowiee. 4562

30 sztuk bydła.
Karbowuik jeżeli żonaty — 

żoua miałaby kuchnię robo­
tniczą do prowadzenia. Wikt 
w naturze i jedno ubranie 
i oczniŁ 

Kompetenci, którzy dobrze 
piszą, niech zalfą swoje żą­
dania do Dyrekcyi Dóbr 
w Barwniku koło Dukli.

[Potrzebna pokojowa
w średirm wieku cbznajo- 
lniona w swoim zawodzie. 
Kaucya wymagana. Zgłuszę 
nia: Jasło, Hotel Krakowski.

4525

> H Y G IE £ « A <
Pasta od podłóg, bezbarwna,
orzech jasny i ciemny, puszka 
po 16 koron, „ S ir ą z 11 do 

szorowania naczyń poleca 
T. MĘŻYK Plac Szczepański 8
(róg ul. św. Tomasza). 3734

i pamiętniki. —  
W ykonuje B IL E T Y

MASZYNY D0 PISANIA
wszystkich systemów: napra­
wa, przeróbki, odnawianie 
w najkrótszym czasie naj­
większa swseyalna Pracownia 
maszyn biurowych JULIUSZ 
HECKER, Kraków, Narki 25.

4432

Ramki. —  Lustra. —  Albumy 
Portfele. —  Szachy. —  Karty do gry. 
W l Z  t  T O W E i zawiadomienia ślubne.

Sklep korzenne-spożywczy
z małym pokoikiem i piecem 
kuchennym z braku perso- 
nalu jest do sprzedania- Wia­
domość; Długa 44 u dozorcy 

4546
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WAWEL Towarzystwo spedycyjne g) 

i trjhsgortawe z ogr. odp.

51
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K ra k ó w , ul. św. Anny L. 4, Telefon 3222, 
W ie d e ń , II. Obsra Donaustrasse 101, Telefon 400Ś8  

IM. Defingerstrasse 4, „ 370/11.
4557 iiL St. Marx >, 3630.

Spscynloy dz>.t okspodycyl t o w a w  
kontnensacylnych własnymi pocią&aińi.

IŁ,

m
P
M
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„OSET"
modny zapach, wykwintna 
perfnma irancuska na wagę 

tylko w penfumeęyi
L. kOWZCNIOWSKIEGO

Kraków, Floryańska 22.4591 

Niezależna Małoptlanka |
czy ma być interesowana?\ 
Adi-es: M. ,vł., Kraków, Du-; 
najewskiego 6, oficyny B. 4567 j

Swój do swego!
Wyborne mydła toiletowa i do 
prania, pasty terpent. do bu­
cików, korzeń mydlany, Si- 
dol, szczotki, kłódki, noże, 
nożyczki, scyzoryki i 3274 

Maszynki do sa- 
mogolenia, brzy­
twy, maszynka 
do s t rz y ie n ia  
włosów. Zapalni­
czki berzyuowe,

_______  kamyczki ild.
Ogólnie znane, nad* 
zwyczaj praktyczni 
uniwersalne szyd ło  | 
.LUMAX”,dozesiywa- 
nia skór, pasów., obu- 
wia,lejcy,workówitp. *y<yp*' 
ze sposobem użycia,
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici K t© "—.
Krem i pudry „Der­
ma”, Lustra, lusterka.

Perfumy.
Specyainości gumowe I 

Towar donorowy!

Dam Mim Si. Pisrsiek i IU
Kraków, ul. Karmelicka L.. 8/B

Z .A R N O
polska wytwórnia 
chieba „Zdrowia**

w grupach po 3, 5 i t. d. do egzaminu i rygor, historycz. 
rozpoczynają się we czwartak, do sąuowego W piątek

I U S «  KUKSA PRAWNICZE 4082 i r ł f i l 2
KRAKÓW, UL. JASNA L. 10. „ 1 0 S ‘

Najlepiej konserwuje skórą i daje połysk
obuwiu specyalna pasta 4547

Fabryka Chemiczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12

Kremy dc rąk i twarzy 
Mleko liliowe i gliceryna baletowa 

Perfumy francuskie na wagę
Perfuttdrya KORZENIOWSKIEGO, Kraków

FloryaAkka 22. 4500

teKOMPAS 9 9  Polskie biuro mig- 
Jzynarodow. handlu

Jpoł .a i  agr. odpow. 4526
wr Krakowie, ul. ShnoSeńsk 16

zakupi natychmiast d o  5-ciu ©o 10-ciu 
tysięcy par butów dla robotników roknycn.
B&iu0S!3iaHjE3piaattH3l£i3Eiy_'lSBQQEE0EiaSEBBaE!B0

ogr. odpow. w Krakowie) rozpisuje dodatkową

i i

na powiększenie kapitału zakładowego o 1,500.000 K pod następują­
cymi warunkami:
1) Kapitał zakładowy wynosi 4.500.000 koron, a najniższa wsładka 

2000 koron dająca 1 głos,
2) Przy podpisaniu deklaiacyi wpłaca się 50% udziału, reszta zaś 

winna być wuiesioną najpóźniej do 31 grudnia b. r
3) bopłuty przymusowe wykluczone są stanowczo.

To powiększenie kapitału okładowego ma na celu podniesie­
nie wytwórczości z 25.000 kg ńa 50.000 chieba „Zdrowia* na dohę.

1) Radą nadzorcza: Adolf Pouiński dyr. Synd. roln., Stanisław 
Mikułowski-Pomorski dyr. Spółki akc. handlu ziemiopłodami, prof. Jó­
zef Mnrozewiez dyr. Państw, instytutu geolog., inż Tadeusz Jaszczu- 
rowski dyr. wod. miejsk., inż. Stanisław Mały&zczycki; Piotr Treler. 
wł. dóbr, Andrzej Bayda dyr. Związku ekonom. Kółek rola.. Antoni 
Tcslar kupiec i Janusz Machuicki dyr. Spółki akc. handlu ziemiopłodami.

2) Komisya rewizyjna: Zygmunt Chrzanowski, Jan Michalski 
i Bronisław Korytyński.

3) Dyrekcya: Józef Romer, Stanisław Kostka i Tadeusz Rudzki.

W  s u b skryp cy i p o ś re d n ic z ą :
Bonk Krajowy, Filia w Krakowie, pł. Szczepański 8.
Bank Bclicyjul dla Hhndlu i Przemysłu w Krakowie, Rynek gł. 25,
Bonk Przemysłowy, Filia w Krakowie, Rynek gł. C -I ) .
Saiicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie oraz filia w Krakowie 

pi. Maryacki 9,
Dor- Banko ’> August RaczySsk) w KraT owie, Rynek gł. 36,
Syndykat Roiniczy w Krakowie, pi. Szczepański C, oraz 
Biuro Spółki, ul. Szczepańska ll , I p., które udziela też szczegółowych 

informacyi miedzy 9—11 oraz 5—7 po poł
4253

Ważcie ^la P. T. Panów I

S i a t k i  m ę s k i e
nabyć można js d y n ie  w łazarze taałe- 

towym, ulica Floryafcka 3U 
IGNACY B B U F iD E R , 4503

U U r f  U U M C T M  HKSOEM

A S #  K A LA FA R S K IE G O
w Krakowie, ul. Szewska 12

wykonnje gustownie kostyumy, płaszcze, świtki, 
wierzchy do futer, spódnice i t. d. weaług osta­

tnich żurnaii. 4255

„KALKA
Pierwsza galic. fabryka chemicznego papieru i  

LWÓw K rasick ich  18 b
podjęła na now o fabrykacyę. |

Poleca S
„KARBON * „INDYGO*- f
P a p w  cerezynowy, paraLi. j \ * w | 
i woskowy. Taśmy d o  maszyn, g

aBBBBB2i3ał3gBEigg i5Bmi3BBaggBBI3BBBgEPłgiaBH

Bezpośrednio z siedziby fabrykacyt
dostarcza rzetelnie

małeryi na u^rama męskie i damskie
wszelkiej jakości

Skład fabryczny Juliusza Runda
w Bieiskui Śląsk 

naprzeciw dworca kolejowego. 3445
Na życzenie wysyła się w zory i kolekcye. Przyj­

muje się agentów  za prowizyą.
P. P. Krawcom na zgłoszenie karty z wzorami.

„KOMPAS5*
Polskie bśurc, międzynarodowego handlu

Spółka z ogr. odpow.
w Krakowie, Smoleńsk 16

ma d o  ^atychmJasiow ej s p r z e d a ły  kilka wagonów 
grochu, tasoii, bobu, kaszy tatarczauej, mąki kukurudza- 

j nej, kukurudzy łuszczonej, jeden wagou czystego podoi- 
i skiego miodu, śliwek suszonych, powideł oraz wszelkiego 
| rodzaju jarzyny.

SjS j Przyjmujemy zamówienia na nasiont wszelkiego rodzaju 
‘ fj l w ilościach wagonowych. 4527

Marom
poszukuje dla swego

Dziak ubezpieczeń ca życie
energicznych zawodowych i przj godnych

a k w iz y to ró w
(pośredników w pozyskiwaniu nowych ubezpie* 
czeń na życie). Warunki wynagrodzenia bardzo 

korzystne.
Zgłozżenia pisemne, poparte świadectwami sluż- 
bowemi lub ich odpisami, z podaniem krótkiego 
opisu dotychczasowego zajęcia oraz poważnych 
referencyj wnosić należy do Dyrekcyi Towarzy­

stwa w Krakowie, ul. Basztowa 9. 4510

3267

Największy skład aparatów i przyborów kościelnych % Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan"

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S  | ^
Kraków, ul. Wlś!na 6  (o b o k  R ynku ) © =  — ----------------------—  _______________^  - — ■■ ■ =

poleca po eonach możliwie najniższych 5 w wielkim wyborze: « Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 
.Wydawca(# W  zastępstwie Spółki Wyet. , r ' “  J. Konarski. — Hetlaktor odpow.,: Jan Stankiewicz. (Teł. 2124). — Drnk. Ludowa w  Krakowie.


